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OD REDAKCJI. 


Starając się zawsze o jaknajszersze spopularyzowanie automobilizmu poświęcamy w numerze dzisiejszym 


dużo miejsca wystawie samochodów urządzonej staraniem Zlzbora. 


Jest to wprawdzie tylko wystawa samocho- 


dów reprezentowanych przez jedną firmę, ale duży wybór eksponatów daje ogólne pojęcie o nowoczesnych kon- 


strukcjach i rozmaitości karosserji używanych na tem samem podwoziu. 


Sądzimy więc że czynimy dobrze 


przyczyniając się do poznania istoty wystawy zachęcając do jej zwiedzenia tych dla których to będzie możliwe 
a umożliwiając zdanie sobie z niej sprawy tym wszystkim którzy z jakichkolwiek względów zobaczyć jej nie 


będą mogli. 


Z powodu treści wystawowej odkładamy dalszy ciąg rozpoczętych poprzednio artykułów do numeru 4-go. 


Automobilklub Polski 


KOMUNIKATY: 


Towarzyski rajd zimowy. 


Raid zimowy odłożony został do połowy lutego 
z powodu złego stanu dróg. Ponieważ nie można okre- 
Ślić nawet w przybliżeniu czasu kiedy raid będzie się 
mógł odbyć więc komisja sportowa Automobilklubu 
Polski komunikuje, iż na kilka dni przed ustalonym 
terminem poda do wiadomości ogółu datę rozpoczęcia 


_ rajdu w dziennikach codziennych. Zainteresowanie się 


tym rajdem jest ogromne o czem świadczą, liczne za- 
pytania kierowane tak do Automobilklubu jak i do Re- 
dakcji Auta. 

Zebranie prasowe. 


_ Dnia 3-go lutego odbędzie się w lokalach klubo- 


= wych zebranie na które zaproszono przedstawicieli pra- 


sy. Zebranie ma na celu poinformowanie prasy o do- 
tychczasowych wynikach pracy oraz zamierzeniach na 
przyszłość. Posiedzenie zagai prezes Automobilklubu 
p. Stanisław, Grodzki poczem p. pułk. Włodzimierz 
Ostoja-Zagórski wygłosi referat traktujący ogólnie dzia- 
W dalszej części zebrania kierownicy 
poszczególnych podkomisji udzielać będą wyjaśnień 


_ sprawozdawczych. 


Rocznik Automobilklubu 1924. 


Prace nad Rocznikiem Automobilklubu 1924 są 
w pełnym toku tak, że wyjdzie on prawdopodobnie 


Warszawa, ul. Kopernika M 13. === 


z początkiem roku sportowego. Dla rozszerzenia czę- 
ści informacyjnej rocznika prosi redakcja wszystkich 
interesujących się rozwojem automobilizmu o nadsyła- 
nie do Automobilklubu Polski (Ossolińskich 6) możliwie 
obszernych danych co do miejscowości. Taki arkusz 
informacyjny powinien zawierać przedewszystkiem: Na- 
zwę miejscowości, Województwo, Ilość mieszk. i naj- 
bliższą stację kolejową. Czy i jakie znajdują się w tej 
miejscowości: urząd pocztowy, hotele z garażami czy 
bez, gospody, warsztaty samochodowe, ślusarskie, skła- 
dy benzyny, sklepy samochodowe i t. p. oraz dokładny 
adres podającego te dane. 

Od dokładności oraz jak najliczniejszego nadesła- - 
nia takich arkuszy zależeć będzie wartość działu in- 
formacyjnego rocznika, prosimy przeto raz jeszcze wszy- 
stkich o łaskawe nadesłanie takiego arkusza. Kance- 
larja Automobilklubu Polski nadsyła na żądanie goto- 
we do wypełnienia arkusze informacyjne a także w rocz- 
niku 1923 umieszczony jest na końcu książki taki arkusz. 

Rocznik zawierać będzie obfity dział ogłoszeń. 
Cena za całą stronę zł. p. 40. Ponieważ ogłoszenia 
umożliwiają powiększenie wydawnictwa prosimy o nad- 
syłanie zamówień do kancelarji klubu z dopiskiem „dla 
referatu prasowego“. 


DZIAŁ URZĘDOWY 


Z Ruchu Kołowego Komisarjatu Rządu m. stoł. Warszawy. 


Od dnia 1 lutego 1924 r. Komisja samochodowa . 
będzie badała samochody we wtorki i czwartki od 
godz. 10 — 12 rano. 

Egzamina kandydatów na kierowców odbywać się 
będą w środy o 17-ej (ustny z teorji) i soboty o 12-€j -~ 
(praktyczny z jazdy). 


SZWEDZKIE ŁOŻYSKA KULKOWE 


Telefon 12-14 
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Wykaz osób, które dotychczas złożyły egzamin na kierow- 


 eów pojazdów mechanicznych wg. nowych przepisów. 


WOJEWÓDZTWO KIELECKIE. 


Błonicki Roman — 286. Dytkowski Eugenjusz — 291. Sarzyński 
Michał — 292. Radosiński Stefan — 293. Janowicz Ludwik 294. So- 


~ pota Henryk — 297. Hryniewiecki Adolf — 298. Schónrok Robert —- 


300. Stychny Jan --301. Siwecki Ignacy — 302. Mężykowski Bro- 
nisław — 303. Wieczorek Jan — 305. Guzik- Władysław — 306. Bo- 
jewski Eugenjusz — 307. Smirnieki Mikołaj — 309. Łosiński Leon— 


312. Dudek Władysław — 313. Pilarek Władysław — 314. Stolarski 


_ dziński Władysław — 322. Dobrowolski Lucjan — 325. 


_ Włodzimierz — I, 2a (sportowiec). 


$ 


Inż. Adam Glück. 


Antoni — 315. Bromirski Antoni — 318. Glatman Michał—319. Kło- 
Szczecińsk- 
Stefan — 326. Golczyk Leon — 327. Ptak Stanisław — 328. Latałło 
Piotr — 329. Cichy Tomasz — 330. Kurczyński Eugenjusz—331. Łui 
kawski Bolesław — 332. Kania Władysław — 333. 


WOJEWÓDZTWO LWOWSKIE. 


352) Strzałkowski Tadeusz — I, 2a. 353) Peter Wiktor — I, ża. 
354) Philipp Henryk — I, 2a (sportowiec). 355) Zadorożny Włodzi- 
mierz — I, 2a. 356) Górnik Antoni — I, 2a. 357) Nahurski Franci- 
szek — |, 2a. 358) Kłosowski Michał — I, 3a. 359) Komendantów 
360) Rożkowski Jan — I, 2a. 361) 
Starzewski Kazimierz — I, 2a. 362) Rozwadowski Wiktor — I, 2a 
(sportowiec). 363) Kutschera Jan — l, 2a. 364) Kapko Julian—|I, 2a. 


O potrzebie założenia 


Przypatrując się rozwojowi przemysłu w Polsce, 
spostrzegamy, że od czasu oswobodzenia naszego kra- 
ju powstało tu wiele nowych placówek fabrycznych, 


_ produkujących najrozmaitsze przedmioty. Założono też 


kilka większych wytwórni, zaopatrzonych w nowoczes- 


ne obrabiarki i urządzenia do Iabrykacji różnych skom- : 


plikowanych maszyn. 
Jakkolwiek już nieraz przynosiły dzienniki wia- 


- domości o zakładaniu fabryki samochodów, dotąd u nas 


ani jedna wytwórnia samochodów nie istnieje i rok 
rocznie wędrują coraz to pokaźniejsze kwoty w obcej 
walucie zagranicę na zakup samochodów osobowych 
i ciężarowych. 

Niewątpliwie samochód należy do bardzo skom- 


 plikowanych maszyn i fabrykacja jego nie jest łatwą. 


Jedną z największych przeszkód dla budowy samocho- 
dów w Polsce jest brak przemysłu, wytwarzającego 
niektóre części składowe do samochodów i słaby roz- 
wój mechaniki precyzyjnej. Objęcie całkowitej fabry- 
kacji wszystkich części samochodu przez jeden zakład 


wymaga kolosalnych nakładów i dużego aparatu robo- 


tniczego, urzędniczego itd. Dlatego i na. zachodzie 
istnieje tylko niewiele fabryk, które samochody od a do 


gu siebie wyrabiają. Większość wytwórni sprowadza 


niektóre części, jak ramy, koła, odlewy itd. ze specjal- 
nych fabryk, mogących je lepiej i taniej dostarczać 


przy masowej produkcji, a następnie przystosowuje je 
do swoich potrzeb. Istnieją nawet w krajach, gdzie 
fabrykacja części składowych do samochodów jest sil- 
nie rozwinięta zakłady, które zajmują się jedynie skła- 
daniem samochodów z części składowych obcego fa- 
brykatu. 

Nie można dziwić się, że u nas nie istnieje po- 
mocniczy przemysł samochodowy, bo kto byłby jego 
odbiorcą, skoro nie buduje się samochodów w kraju. 


 Powstać on dopiero może wówczas, gdy fabrykacja sa- 


mochodów przyjmie realne formy i tem samem. będzie 


_ na tego rodzaju produkty zapotrzebowanie. 


Fl 


"ŁOŻYSKA KULKOWE 


POLECAJĄ 
ZE SKŁADU 


Warszawa, Mazowiecka 2. 


365) Iremski Marcin — I, 2a (sportowiec). 366) Błażek Józef — I, 2a. 


367) Olejnik Mikołaj — |, 2a. 368) Kuchta Edmund — I, 2a. 369) 
Kudrykiewiez Stefan — I, 2a. 370) Brudzisz Stanisław — I, 2a. 371) 
Witkowski Kazimierz — I, 2a. 372) Müller Józef — I, 2a. 373) Solik 


Leon I, 2a (sportowiec). 374) Dr. Faliszewski Adam — I, 2a (sporto- 
wiec). 375) Kierski Alfons —|I, 2a (sportowiec). 376) Kawalerski 
Franciszek — I, 2a. 377) Wunsch Tadeusz — I, 2a (sportowiec). 378) 
Helfer Juliusz — Í, 2a. 379) Dzieciniak Karol — I, 2a (sportowiec). 
380) Poznański Andrzej — I, 2a. 381) Kozłowski Walerjan — I, 2a. 
382) Bruchnalski Jan — I, 2a (sportowiec). 383) Faust Marjan—l, 2a. 
384) Marecki Franciszek — I, 2a. 
386) Piekarski Teodor — I, 2b (sportowiec). 387) Dziubiński Józef — 
I, 2a. 388) Kilar Józef—I, 2a. 389) Potemski Stanisław—|, 2a. 390) 
Padiak Teodor — I, 2a. 391) Popieluch Franciszek — I, 2a. 392) Sa- 
decki Jan — I, 2a. 393) Berdel Jan— I, 2a. 394) Holzschuh Stani- 
sław — I, 2a. ; ; 


WOJEWÓDZTWO WOŁYŃSKIE. 


Józef Osoba—l, 2a, IV-3799. Sergjusz Sokołow—l, 2b, IV-2006: , 
Stanisław Lędzion — I, 2a, TV-3656. Władysław Cyz—l, 2b, [V-3941 
Karol Bredik — I, 2a, [V-3942. Tychon Chylczuk— I, 38c, [V-3887. Inż. 
Jan Berezowski — I, 2a, IV-3902" Cenek Mikesz — I, 3c, IV-3939. Ja- 
rosław Tuhy — I, 3c, IV-3940. Władysław Kornicki — I, 3a, IV-2948. 
Eljasz Aleksiejenko—lI, 2a, [V-4401. Stanisław Salatycki—I, 2a, IV-4367. 

Razem z poprzedniemi kierowców 41, z których jeden inż. Jan 
Berezowski niezawodowy. 


wytwórni samochodowej w Polsce 


Każdy początek jest trudny i żaden nowy produkt 
odrazu nie przybiera doskonałej formy. Trzeba tylko 
raz rozpocząć racjonalną fabrykację samochodów, by 
uniezależnić się od zagranicy i przyczynić się do wzbo- 
gacenia kraju. 

W obecnych ciężkich ekonomicznie u nas czasach 
trudno jest, znaleść prywatny kapitał, skłonny do tak 
wielkich inwestycji, jakich wymaga założenie fabryki 
samochodów. Rząd, względnie Ministerstwo Spraw Woj- 
skowych, jako największy konsument powinno być, 
najwięcej zainteresowane w założeniu krajowej fabryki 
samochodów, a to tembardziej, że posiada kilka na 
wielką skalę urządzonych warsztatów, które po prze- 
prowadzeniu pewnych koniecznych adaptacji nadałyby 
się na ten cel. 

O ile mi jest wiadomem znajdują się w Warsza- 
wie duże wojskowe warsztaty automobilowe, zaopa- 
trzone jeszcze swego czasu przez okupantów, a nastę- 
pnie przez nasze Władze w nowoczesne obrabiarki 
i urządzenia. Być może, że gdzieindziej w kraju istnieją 
jeszcze lepiej położone i urządzone na ten cel zakłady. 

Plan założenia wytwórni samochodów w Polsce 
uważam za realny i dający się przy pomocy odpowied- 
nich czynników i szczerej pracy twórczej wprowadzić 
w czyn. 

Kraj nasz odczuwa mocno brak własnej wytwórni 
samochodów, z drugiej strony posiadamy acz nieliczne, 
jednak zdolne siły fachowe, wyszkolone zagranicą 
i u nas, obeznane bądź to z przemysłem samochodowym, 
bądź to z mechaniką precyzyjną, Terytorjalno-gospo- 
darcze ukształtowanie Górnego Sląska daje nam moż- 
ność zaopatrywania się w znacznej części we własny 
surowiec, potrzebny do budowy samochodów. 

Uwzględniając ilość corocznie z zagranicy spro- 
wadzanych samochodów, z żalem stwierdzamy, że od . 
pięciu lat niemal bezczynnie spoglądamy na to odło- 
giem u nas leżące pole, jakiem jest przemysł samocho- 
dowy, który mógłby wydać żyzny plon. 


BRACIA LILPOP, 


Telefon 29- GO.. 


385) Krzyżanowski Rudolf — I, 2a. <- 
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"* Nie wdając się obecnie w bliższe szczegóły przed- 
stawiam. sobie możliwość szybkiego powstania fabryki 
samochodów w Polsce na następujących podstawach: 

» "Tworzy się konsorcjum, do którego wchodzi Mi- 
nisterstwo Spraw Wojskowych względnie Dowództwo 
Wojsk samochodowych i grupa prywatna. Wojskowość 
wnosi do. przedsiębiorstwa jako aport jeden z istnieją- 
cych urządzonych na większą skalę warsztatów, grupa 
prywatna do której należałaby też jedna z większych 
zagranicznych fabryk samochodów dałaby, wzgl. wy- 
starałaby się. o kapitał, potrzebny do prowadzenia, za- 
jęłaby się organizacją i kierownictwem fabryki. Przez 
zainteresowanie poważnej zagranicznej fabryki samo- 
chodów dałoby się wiele uzyskać, np. przejąć jej kon- 
strukcje ewent. z pewnemi przystosowaniami do na- 
szych warunków, przez co uniknęłoby się w znacznej 
części kosztownych eksperymentów, powołać z niej na 
czas początkowy potrzebnych ewentualnie instruktorów 
i sprowadzać od niej w pierwszym okresie trudniejsze 
do wykonania w kraju części składowe. 

Polskiej fabryce samochodów winien oczywiście 
Rząd tak przy jej założeniu, jak i w pierwszych sta- 
djach rozwoju pójść jaknajdalej na rękę: brakujące do 
kompletnego urządzenia maszyny powinny być zwolnio- 
ne od cła przy sprowadzeniu z zagranicy, taksamo wol- 
ne od cła powinny być w pierwszych latach sprowa- 
dzać się mające części składowe do samochodów bu- 
dowanych w kraju. Z drugiej strony powinien Rząd 


Stanisław Szydelski. 


Kilka dni przed raidem wojskowym, w którym 
brałem udział, dowiedziałem się o tem, iż dla komisji 


_ przydzielone zostały trzy samochody FORD. Byłem roz- 


czarowany gdyż miałem oddawna dziwny wstręt do 
tych samochodów i zawsze z przykrością tylko wsia- 
dałem do Forda nie mówiąc już o prowadzeniu go. 
Fordy przydzielone komisji były wprawdzie po remon- 
cie w Centralnych Warsztatach samochodowych lecz 
bardzo stare, jeszcze z demobilu amerykańskiego we 
Francji. Mimo wielkiego szacunku i uznania dla robo- 


ty Centr. Warsztatów nie rokowałem sobie wielkich 


nadziei co do mojej podróży i przygotowywałem się 


_ na dłuższe postoje w drodze. 


zaa Try | 


'Bucefała. 


„Pierwszy etap raidu Warszawa — Łomża przeszedł 
szczęśliwie dla naszej maszyny, Ford szedł całkiem 
przyzwoicie mimo swego wieku i opinji u mnie. Na- 
stępne dwa etapy aż do Lidy też wszystko w porządku, 
z Lidy etap następny prowadził przez piaszczysty trakt 
do Wilna. Droga grzązka, poorana kolejkami wyjeż- 


 dżonemi przez fury i często gęsto głębokie kałuże 


z błotkiem. Tu dopiero nauczyłem się cenić naszego 
Ford szedł jak gdyby nigdy nic na drugim 
biegu a miał nielada pracę, gdyż jeździliśmy wielo- 
krotnie tam i z powrotem po tej drodze by przyjrzeć 
się samochodom ciężarowym lub też pomagać im, gdy 
się zagrzebywały w piasku. 

"Po: etapie Lida — Wilno tak się przekonałem do 


_ Forda, iż usiadłem za ster i później prowadziłem go 


sam przez: jakieś tysiąc kilometrów. Podczas raidu 


dopiero "poznałem przyczynę swojej animozji do nie- 


go — oto jeżdżąc zawsze na maszynach -z normalnem 
przełączaniem biegów niema się wprawy w prowadze- 


AMOCHODY 
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FIAT, im 


zapotrzebowanie swoje na samochody należycie obliczyć 
i zabezpieczyć fabryce odpowiednie zamówienia. Nie 
wątpię, że przy należytem założeniu i ujęciu fachowem 
całego projektu fabrykaty krajowe mogłyby wytrzymać -- 
konkurencję zagraniczną. - : > 


Od Redakcji. Akcja taka już jest w toku i wła- i 


śnie celem ostatniego rajdu było znaleźć typ odpo- zł 


wiedni dla naszych potrzeb. 
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GARAŻ — BOKSY 


WARSZTATY REPERACYJNE 
WYNAJEM SAMOCHODÓW 


Edward Lewandowski 


WARSZAWA 
MARSZAŁKOWSKA Nr 14, ©404 TEL. 176-87. 


Tamże IX oddział T=wa „Oleum” 
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Fordy na wojskowym raldzie 


niu Forda, a dopiero po przyzwyczajeniu się do tego 
systemu można go należycie ocenić i oddać mu spra- 
wiedliwość. 
Także opowiadania „starych samochodziarzy* o za- - 
rzucaniu Forda muszę z przykrością zaliczyć do bajek ` 
dla dzieci czego dowodem fakt, jaki mi się zdarzył po 
drodze. Jechaliśmy na etapie Turek — Kalisz blisko 
siebie: Dodge przewodniczącego raidu, Ford z przed- 
stawicielami, Min. Spraw Wojskowych i nasz. 


nie było i szosa była równiuteńka i wyślizgana więc 
podczas jazdy myślałem o wszystkiem tylko nie o sa- ` 
mem prowadzeniu. W pewnej chwili szofer samocho- - 
du jadącego przedemną zwolnił, by jadący mogli zapa- 

lić papierosa — ja zaś nie myśląc o jeździe nie zauwa- 
żyłem tego gdyż nie dał znaku ręką i ocknąłem się - 
dopiero na parę metrów przed samochodem, jadąc 
z szybkością jakichś 30 km./godz. W ostatniej chwili 
skręciłem więc nagle by nie najechać na samochód, 
następnie wyprostowałem znowu ster i wyminąłem go 


bez zarzucenia—pomimo śliskiej wyjeżdżonej szosy. . 


Jest to chyba najlepszym dowodem, że zarzucanie 
u Forda nie jest takie straszne, gdyż każdym innym 
samochodem uderzyłbym był prawdopodobnie tyłem ` 
swego samochodu o bok wymijanego. RBA 

Ford nie jest maszyną luksusową ani pożeraczem 
kilometrów, ale kto potrzebuje samochodu naprawdę, . 
a nie dla przyjemności tylko, ten uczyni trafny wybór ` 
używając Forda. Jest on tanim, wygodnym i najła- © 


twiejszym w obsłudze i prowadzeniu środkiem loko- 


mocji, a przytem pierwszorzędną maszyną pod wzglę- - 
dem konstrukcji, materjału i wykonania. 


Stale na składzie w spółce akc. 


POLSK! FAT 


Warszawa, Krak. - Przedmieście 7. 
Telefony: 85-16, 25-50 


Pro- 
wadziłem sam maszynę, a ponieważ na drodze nikogo ` 
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Rumuński Raid samochodowy. Rumuński Automobil- 
klub ma zamiar urządzić w pierwszej połowie czerwca 
międzynarodowy raid samochodowy na przestrzeni 2000 
km. Wyjazd i przyjazd do Bukaresztu. Udział brać 
mogą wszystkie samochody turystyczne znajdujące się 

obecnie w handlu w takim ekwipunku jaki opisany jest 

w katalogu danej firmy. W rajdzie chodzić będzie 
o wytrzymałość i zużycie benzyny. Pozatem urządzo- 
ne zostaną trzy próby: jedna na wzniesieniu, wyścig 
na równinie i próba elastyczności silnika. Dla wszyst- 
kich kategorji obliczone będą z góry maksymalne śred- 
nie szybkości wedle których oceniać się będzie regu- 

_ larność jazdy. 

. Nagroda BIBESCO przypadnie w udziale temu 

z uczestników (musi być członkiem jednego z uznanych 


klubów) który w ogólnej klasyfikacji otrzyma pierwsze 


- miejsce. Musi on jednak podczas całego rajdu prowa- 
dzić sam swój samochód. 

Katastrofa statku powietrznego DIXMUIDE. Przy 
zmianie roku zdarzyła się jedna z najcięższych kata- 
strof powietrznych ze statkiem DIXMUIDE własnością 
- armji francuskiej. DIXMUIDE był balonem sterowym 
typu Zeppelin. (Przejęty od Niemców). z 
= ` Statek znajdował się w podróży przez morze Sród- 
_ ziemne po drodze do Afryki północnej. Na pokładzie 
było 48 osób. Komendantem statku był porucznik ma- 
rynarki du Plessis de Genedan. Kilka dni nie było 
wiadomości o losach balonu aż doszła wieść żałobna, 
Że zwłoki komendanta wyrzuciły fale morskie na po- 
łudniowy brzeg Sycylji. Zginął on wraz z całą załogą 
w falach morza. Dalsze badania wykazały że piorun 
uderzył w balon. DIXMUIDE odbył już wiele pomyśl- 
nych podróży, ostatnio zdobył rekord co do przestrzeni 
i trwania lotu za podróż odbytą w dniach 25 do 30 


Jeneralne Przedstawicielstwo na Rzeczpospolitą Polską: 


ZACHODNIE TOWARZYSTWO dla HANDLU i PRZEMYSŁU 


WARSZAWA, SENATORSKA 10. TEL. 290-91. 


Spółka Akcyjna 


września ub. r. przyczem przebył on 7200 km w 118 
godzinach i 41 min. 

Przebycie Sahary przez 2 samochody Renault. Do- 
nosiliśmy w swoim czasie o rajdzie przez Saharę na 
samochodach typu Kegresse-Hinstin, który dowiódł, 
że także po bezdrożach Sahary można puścić się ńa 
samochodzie. Rajd ów trwał 22 dni przyczem przebyto 
3200 km. Ostatnio dokonano nowej próby na samocho- 
dach Renault i to opatrzonych w koła a nie gąsienice. 
Samochody te przebyły przestrzeń 200 km. pomiędzy 
Tugurtem a Tunisem (Tozeur) w przeciągu 20 godzin. 
Nowe te samochody Renault są specjalnie dostosowane 
do warunków posiadając sześć par podwójnych kół. 
Osiem kół tylnych napędza zwykły silnik 10-konny, 
ten sam który stosowany jest do mniejszych typów 
normalnych samochodów turystycznych. 

General Motor Corporation. Tranzżakcje dokonane 
w roku ubiegłym przez amerykańską G.M.C. wynoszą 
468,355 sztuk samochodów wobec 214,799 sztuk w ro- 
ku 1921. Co do poszczególnych wyrobów zjednoczenia 
to sprzedano samochodów osobowych: Buick 134,000, 
Oackland 26,000, Cadillac 22,000, Chevrolet 249,000, 
Oldsmobile 23.000, samochodów handlowych: Chevrolet 
2.900, G. M. ©. Truck 5,600, Oldsmobile 1,500 razem: 
454,000 samochodów osobowych, 10,000 handlowych 
i 4355 rozmaitych specjalnych, traktorów i t. p. 

Plaga łapowek. W jednym z ostatnich numerów 
AUTA poruszylśmy kwestję dawania procentów przy 
zakupach i remontach szoferom danych samochodów. 
Wiadomem jest iż obie strony tak sprzedawca jak. 
i szofer są w tym wypadku bardzo krótkowzroczni, 
gdyż powiększając przez procenta koszta utrzymania 
samochodu zmniejszają tem samem ilość ludzi mogących 
pozwolić sobie na samochód. Ileż razy słyszy się zdanie: 
„Na samochód mnie stać ale nie mogę sobie pozwolić na 
kosztowne utrzymanie szofera i ciągłe drogie naprawy*. 
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W Austrji zajęto się poważnie tą sprawą i w związ- 
ku z nową ustawą o potajemnem (nieuczciwem) współ- 
zawodnictwie urządzono w Związku austrjackich Prze- 
mysłowców ankietę i uchwalono na posiedzeniu nastę- 
pującą rezolucję: 

- A dniem 1 stycznia wchodzi w życie ustawa o nie- 
 legalnem współzawodnictwie. Pomiędzy innemi umiesz- 
czono w ustawie bardzo ważne punkta odnoszące się 
do tak zwanych łapówek czyli podpłacania zatrudnionych 
w danej instytucji czy przedsiębiorstwie. 

Niżej podpisani są zdania że zwalczanie łapówek 
leży w wysokim stopniu w interesie przemysłu i handlu 
samochodowego jednak są to tak zakorzenione zwyczaje, 
iż prawie że niemożliwem jest usunięcie ich za jednym 
zamachem. Różne organizację powzięły postanowienie 
pomagać jak najnsilniej w przeprowadzeniu ustawy 
iw tym celu zwalczać we własnym zakresie ten ha- 
niebny zwyczaj. 

Usiłowania nasze mogą jednak tylko wtedy być 
uwieńczone należytym skutkiem jeżeli także zaintere- 
sowana publiczność będzie je ze wszech miar popierać, 
trzymać się ściśle postanowień ustawy nie dając sama 
łapówek ani też nie będzie pozwalać na inne tym po- 
dobne zyski. 

Podnisały: 

Związek Austr. Przemysłowców, Związek austr. samo- 
chodowych i lotniczych przemysłów pomocniczych, Zwiq- 
zek kupców samochodowych, Związek austrjackich fabryk 
samochodowych, Związek austr. ù węgierskich fabryk wyr. 
gumowych, Fachowa grupa przetworów oleji i smarów, Gre- 
mium zaprzysiężonych rzeczoznawców, Związek kupców oli- 
wy, Grupa fachowa przemysłu samochodowego pomocniczego. 

Czyżby i u nas nie warto pomyśleć o czemś po- 
dobnem? 

Płatowce turystyczne. Z okazji Grand Prix Aero- 
klubu Francji który odbędzie się we wrześniu 1924 na 
przestrzeni 2120 kilometrów czytamy w regulaminie dla 
płatowców turystycznych następujące określenie mocy: 

Jednosiedzeniowce 120 KP, dwusiedzeniowce 180 
KP, trzysiedzeniowce 240 KP, czterosiedzeniowce 280 
KP. Te maksymalne wymiary podają nam więc dane 
dla płatowców turystycznych wedle klasyfikacji Aero- 
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klubu Francji. Natomiast podsekretariat Stanu (lotni- . 
czy) z okazji rozpisania nagród dla płatowców tury- 
stycznych podał znowu inne normy dla takich płatow- 
ców a mianowicie: Jednomiejscowe 60 KP, dwumiej- 
scowe 110 KP, trzymiejscowe 150 KP i czteromiejsco- 
we 180 KP. 

Jak słusznie zauważył korespondent paryskiego 
L'Auto te różnice w kategorjach mogą być powodem 
niesprawiedliwości gdyż np. jednomiejscowy płatowiec 
120 KP wygrywając nagrodę turyzmu Aero-klubu nie - 
otrzyma nagrody wyznaczonej przez podsekretarjat lot- 
niczy gdyż wedle jego klasyfikacji nie podpada on już 
pod kategorję turystycznych. 

Płatowcem dookoła świata. Lotnicy angielscy Stu- 
art-Mac-Laren, Plenderleighti Andrews biorący udział 
w locie dookoła ziemi wyjadą z Londynu prawdopo- 
dobnie z początkiem kwietnia. Mają oni przed sobą 
podróż 34,600 km i przypuszczają iż przebędą tą prze- 
strzeń w. czasie 240 godzin lotu, więc jeżeli nie zdarzy © 
się żaden większy wypadek to wrócą do Londynu po 
trzech miesiącach. 

Także w Ameryce czyni się duże przygotowania. 
Major Mason Patrick szef służby powietrznej wyzna- 
czył listę nazwisk pilotów którzy wezmą udział na 
czterech aparatach amerykańskich. "Są to Major O. Mar- 
tin, porucznicy Smith, Nelson, Wade, Leslie, Arnold 
i Schulze. Wyjadą oni z lotniska w Mitchel Field 
z początkiem kwietnia. 

Wskutek tego, że Anglia i Ameryka wysyła swo- 
je aparaty na lot dokoła ziemi stanie się on prawdzi- 
wym wyścigiem. By nie dać się ubiedz Amerykanom 
ogłasza szef eskadry Mac Laren iż gotów jest wyru- 
szyć już 1 kwietnia z Croydon a nawet i wcześniej 
gdyby amerykanie zdecydowali się na prędszy wylot. 
Major Mac Laren wyruszy na płatowcu Wiekers Wi- 
king 450 KP zabierając ze sobą pilota Wiliama Plen- 
derleighta. Ma nadzieję lecieć po tej samej linji co 
nieszczęśliwy Ross Smith. W Tokio i Toronto (Kana- 
da) będą dla niego złożone zapasowe silniki Napier. 
Przelot odbędzie się przez Azory a gdyby Amerykanie 
wyprzedzili Anglików to ostatni etap pójdzie wprost 
przez Nową Ziemię do Anglji. 


-- Jeneralna -- 
Reprezentacja 


Cord 
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Ze wszystkich wydatków jakie po- 
woduje utrzymanie samochodu naj- 
większym jest wydatek na benzynę. 

Jadąc na Continental Cord 
zużyjecie znacznie mniej benzyny jak 
na innych oponach. 

Wykazało to doświadczenie! ; 
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e WARSZAWA 
8 S-ka Marszałkowska 130 


Oddziały Katowice—Dyrekcyjna's. Poznań—Pl. Nowom'ejski 10a. Gdańsk—Bóttchergasse 23-27. 


-Lwów —Freysinger 


S-ka, ul, Trzeciego Maja 18. 
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« Nous fabriquerons 
toujours la meilleure 
qualité. » 

D' B.-F. GOODRICH: 


| GOODRICH 


AUSTRJACKI RAID ZIMOWY. 


W niedzielę 20 ub. m. odbył się w Wiedniu jeden 
z dotychczas najbardziej interesujących raidów auto- 
mobilowych. Wiedeńskie Zjednoczenie Automobilowo- 
Sportowe urządziło raid sportowy służący do wypróbo- 
wania konstrukcji poszczególnych samochodów na linji 
Liesing—Baden—Altenmarkt—St. Pólten—Naulengach— 
„Wiedeń, w którym to raidzie brało udział 29 samocho- 
dów i tyleż motocykli. Z powodu niepogody drogi 
znajdowały się w bardzo złym stanie, wobec czego 
dana była możność wypróbowania względnie stwierdze- 
nia zdolności przystosowania się niektórych pojazdów 
do okoliczności. Rzecz jasna, że mniejsze pojazdy 
w stosunku do do większych okazywały lepszą użytecz- 
ność. Pomiędzy tymi małymi pojazdami wybił się na 
pierwsze miejsce samochód typu „Perla“ firmy „Perl“ 
w Wiedniu, który to samochód prowadził p. Aigner 
i mimo, że startował ostatni, pierwszy osiągnął metę. 

Bardzo dobrym okażał się nowy system pnęuma- 
tyków o powierzchni okrągło-wypukłej, którym to opo- 
nom zawdzięczano, że także inne wozy Perla, które 
takie gumy posiadały, osiągnęły dobre czasy i mimo 
poważnej konkurencji otrzymały nagrodę. 

Niżej wymienione wozy doszły przed godz. 10-tą 
wieczór do celu: Aigner na Perl, Kofler na Oldsmobile, 
Hodec na Steyer, Glassner na Fiat, Ludwig na Perl, 
Pollitzer na Perl, Holdengruber na Amilcar. 


WAŻNE. 


Redakcja Auta prosi wszystkich P.P. Automobili- 
stów, którzy w ciągu miesiąca stycznia zostali ukarani 
za przewinienia co do ruchu samochodów w Komis. 

* Rządu m. st. Warszawy o łaskawe przysłanie opisu 
faktu wraz z wymiarem kary do Redakcji, gdyż sprawy 
— te będą (o ile zbierze się dostateczna ilość) przedmio- 


~ tem specjalnej konferencji. 
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GARGOYLE MOEKILOIL 
GARGOYLE MOBILLIBRICANT 


AKCESORJA SAMOCHODOWE 
© ARTYKUŁY TECHNICZNE m 


J. ADAMCZEWSKI 


SOLPLE-CORDE GOODRICH — 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE! 


VACUUM OIL COMPANY S. A. 


Niemam żadnego zmartwienia 
gdyż jeżdżę na oponach 


SPORT 


Wyjazd ekspedycji polskiej do Chamonix. 


Ekspedycji polskiej od pewnego czasu groziło pozostanie w kra- 
ju wskutek —jak zwykle w obecnych czasach — braku pieniędzy. 
Dopiero dzięki energji P. Z. Nn. i wstawienietwu p. ministra Sosn- 
kowskiego, P. K. J. O. otrzymała subsydjum rządowe. Do Chamonix 
wyjeżdżają tylko narciarze cywilni i wojskowi. Skład następujący: 
pp. Krzeptowski, Bujak i Ziętkiewiczowa, oraz patrol wojskowy, zło- 
żony z 4-ch narciarzy. — 

Na czele ekspedycji stanął pułk. Osmólski i dr. Gałecki, któ- 
rzy wezmą udział w międzynarodowym kongresie narciarskim zwoła- 
nym w tym czasie do Chamonix. Według programu drużyna polska 
weźmie udział w zawodach dopiero 2 lutego. č 

Zawody rozpoczęły się 25 stycznia i trwać będą do 4 lutego r. b. 


Pierwszy. „skikjöring“ w Warszawie. 


Korzystając z mrozu i śniegu P. Z. N. — oddział Warszawski 
postanowił pokazać sportowej Warszawie t. zw. „Skikjöring“. Sport 
ten polega na jeździe na nartach za koniem, dosiadanym przez jeźdźca, 
lub też idącym luzem. — „Skikjóring* jestyna wielką skalę uprawiany 
przeważnie w państwach północnych, a najwięcej w Skandynawji. 

Jednak okazało się, że co dobre jest w Skandynawji, to nie 
zawsze może udać się w Polsce.... w Warszawie.... Prawdziwy 
„pech* prześladował P. Z. N.... Gdy wszystkie przygotowania na 
torze Mokotowskim były ukończone i cała impreza zapowiadała się 
wspaniale —na dzień przed zawodami temperatura podniosła się 
i w nocy spadł ulewny deszcz, który spłukał w wielu miejscach śnieg. 

Zawody wobec tego stanęły na niskim poziomie i nie dały za- 
dowolenia publiczności, -a P. K. J. O. nie przysporzyły funduszów na 
wysłanie delegacji Olimpijskiej. — 

Organizacja zawodów była przeprowadzona znakomicie i mamy 
nadzieję, że P. Z. N. postara się, aby jeszcze w tym sezonie Warsza- 
wa mogła ujrzeć, „skikjóring* — gdy spadnie nowy śnieg. — 

Należy ożywić Warszawę, która tak corocznie śpi w zimie.... 

Program zawodów i wyniki następujące: 

Bieg młodzieży od lat 18, dystans 400 m. 1) Koźniewski w cza- 
sie 2 m. 39 s. Bieg indywidualny dla pań 500m. 1) p. Zofja Błaszkowska 
prowadzona przez pułk. Lecewicza na „Wilusiu* — 1/11.6” 2) p. Helena 
Błaszkowska (rtm. Rożałowski na „Bercie*). Bieg panów grupa A. p. 
Chróśeiński — 1/52”. B) p. Pawłowskiza św. Jóźwiakiem 1 m. 30 sk. 
i O) p. Szereda. Bieg indywidualny panów 100 m. 1) p. Rudnicki (A. Z. S.)— 
1'38”. Bieg pań i panów 1000 m. za jeźdźcami kłusem: 1) p. Czarnecka 
przed p. Łypacewiczem i inż. Zakrzewskim. Bieg patrolowy: 1) Drużyna 
W, K. N. — 3'25”. Bieg patrolowy: 1 okrążenie toru. 1) Drużyna W. K. N. 
dzięki wspaniałej jeździe p. S. Krzeptowskiego. Zawodami kierował pod 
względem sportowym ppułk. Bobkowski. 3 

Dochód przeznaczono na Fundusz Olimpijski. Gar-munl. 
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Mechanik-Szofer 
z praktyką automobilową . 
z Piotrogrodu, poszukuje: 
posady, chętnie wyjedzie. |3 
Łaskawe zawiadomienia: . 


proszę składać do 
Adm. „Auta” Złota 64 3 
dla „SZOFERĄ”*. 551 
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(DZIAŁ wystawowy 
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„Wystawa samochodów urządzona przez „Elibora” skał. Borkowski” 


od 1 lutego do 1 marca 1924 s 


W pieknie przystrojonej hali Metalowców przy 
: ul. Nowy Świat 50 mieści się wystawa samochodów, 
traktorów, obrabiarek i akcesorji wprowadzanych na 
: nasz rynek przez „Elibora*. Zanim przejdę do opisu 
samej wystawy podnieść muszę zasługę firmy, która nie 
szczędząc kosztów i trudu, pierwsza taką wystawę w kra- 
. ju naszym po wojnie urządza. Oprócz, słusznej zresz- 
tą, reklamy dla firmy wystawa ta niewątpliwie przy- 
czyni się do spopularyzowania automobilizmu i da moż- 
ność szerokiemu ogółowi poznania najnowszych kon- 
strukcji przemysłu amerykańskiego. Cały szereg spe- 
cjalnych -narzędzi i obrabiarek specjalnie do naprawy 
"i rozbiórki. Forda i Fordsona daje nam pojęcie do ja- 
kiego stopnia doszła w Ameryce specjalizacja i ułatwie- 
nie roboty. Taki sam bowiem szereg narzędzi pomo- 
cniczych i przyrządów istnieje w Ameryce dla każdej 
prawie marki samochodu tak, że niema tam mowy 
o małych warsztacikach remontujących samochody wszy- 
stkich marek. Nie opłaci się to poprostu, gdyż zawsze 
ten warsztat, który posiada specjalne urządzenia do 
naprawy samochodów danej marki zrobi tą robotę ta- 
niej i lepiej. Tą samą drogą będą po jakimś czasie 
musiały pójść także nasze firmy-specjalizować się w kie- 
runku naprawy tylko danej marki. : 
Przejdźmy pokrótce wystawę by zobaczyć co jest 
na niej rzeczywiście ciekawego. RK 
Zaczynam od strony prawej. Widzimy tu cały sze- 
reg przyrządów specjalnych do Forda stosowanych przez 
Elibora w warsztatach przy ul. Wolskiej 101. Uwagę 
naszą zwraca karter z zamocowanym aparatem do zbie- 
rania pierwszego wióru z łożysk wylewanych u Forda 
wprost w karterze. Obok tego stoi specjalna lampa 
ogrzewająca jednocześnie wszystkie łożyska przed wla- 
niem babbitu oraz stojąca obok niej specjalna łyżka do 
uformowania takiego łożyska. Na stole przed temi 
aparatami leżą narzędzia pomocnicze, a więc aparat do 
zdejmowania kół tylnych, aparat do ściągania trybów 
z półosiek i aparat do sprawdzania korbowodów. Leżą 
tu także uchwyty specjalne” dla pomocy w drodze, gdy 
złamie się zwrotnica osi przedniej lub 
tylna półośka. Dwa postumenty z umoco- 
wanemi w nich blokami cylindrów poka- 
zują, jak łatwo jest przy ich pomocy pra- 
cować przy tych cylindrach, gdyż umo- 
żliwiają one: jeden przekręcanie cylin- 
drów wzdłuż osi, drugi zaś obrót dokoła. 
Obok stoi pomost probierczy dla 
silników Forda. Na pomoście tym mo- 
żemy racjonalnie ustawić zapał i roz- 
pylacz, badając moc silnika przy roz- 
maitych ich ustawieniach, dzięki czemu 
bez próbnej jazdy silnik jest należycie 
wyregulowany i moc jego stwierdzona. 
Za pomostem probierczym stoi spe- 
cjalna podstawka do rozbiórki i skła- 
dania mostu tylnego umożliwiająca 
ustawienie go w rozmaitych potrzeb- 
nych przy tem pozycjach. 
- o Ja tą grupą widzimy samochód pół- 
ciężarowy Ford z nadwoziem zrobionem 
bardzo starannie we własnej wytwórni 
Elibora w Radomiu. Przed tym samo- 
chodem stoi traktor, „Fordson“ na spe- 
cjalnym wózku, pozwalającym na łatwe 
przesuwanie w garażu lub warsztacie. 
„Fordson“ ten ma koła żelazne, w prze- 
ciwstawieniu do stojącego naprzeciw. 
niego „Fordsona* opatrzonego w ma- 
sywy. Ten drugi typ służy do trakcji 
mechanicznej po drogach. 


Uwagę naszą zwracają dalej samochody „Ford 
w rozmaitych wykończeniach, przy czem pierwsza ka- 
retka ma bardzo ciekawą latarkę boczną, która daje 
się z wnętrza karetki zwracać we wszystkich kierunkach. 
Jest to na naszym rynku ostatnia nowość. 

Za Fordami stoją Buieki. Wszystkie typy 4-ro 
i 6-cio cylindrowe w wykończeniu normalnem i luksu- 
sowem. Bardzo oryginalny jest „Buick“ „karetka czte-- 
rosiedzeniowa nadająca się specjalnie dla amatorów, 
gdyż najwygodniejszem w niej jest właściwie siedze- 
nie kierowcy i drugie siedzenie z tyłu. Pośrodku hali 
stoi podwozie 6-cio cyl. Buicka, któremu radziłbym się 
przyjrzeć dokładniej. Sam silnik wykazuje ciekawą 
konstrukcję, której najwybitniejsze cechy opisane są 
w artykule Samochody Buick. Zwrócę tu tylko uwagę 
na niektóre pominięte tam ciekawe szczegóły. Oto ru- 
ra ssąca przy tym silniku jest kwadratowa, co wydaje 
się na pierwszy rzut oka nielogicznem. Badania labo- . 
ratoryjne wykazały jednak, że ten drobny szczegół do- 
daje silnikowi około 9 KM mocy przy najwyższej ilo- 
ści, obrotów. Tłumaczy się to tem, że kropelki benzy- 
ny osadzające się na ściankach przewodu spływają przy 
takim przekroju łatwiej na spód skąd już zostają po- 
rywane prądem powietrza do wnętrza cylindra. Mamy 
więc zysk na bilansie cieplnym silnika. 3 

Na podwoziu tem możemy też przyglądnąć się 
dokładnie systemowi hamulców na wszystkie cztery 
koła, ostatniej nowości konstrukcyjnej. Tu znowu cie- 
kawe jest urządzenie hamulców kół przednich, gdyż na 
skrętach jeden hamulec, a mianowicie koła idącego po 
zewnętrznej krzywiźnie, wyłącza się samoczynnie oszczę- 
dzając tem samem pneumatyki. 

Amortyzatory jakie widzimy na tym „Bużcku* są 
typu taśmowego to jest działają odwrotnie jak Hart- 
ford, a mianowicie wspomagają uginanie się resorów 
a hamują podrzut samochodu po przejechaniu nierów- 
ności drogi. Działanie ich jest także obustronne jak 
i u Hartforda. | 

Z lewej strony hali bliżej początku stoi ciekawa 


Specjalna amerykańska maszyna do docierania i*dopasowywania łożysk 
w silniku Forda. 
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obrabiarka do mechanicznego docierania i dopasowywa- 
nia panewek wału korbowego i łączników korbowych 
samochodu Ford. 

Maszyna ta, dotąd w warsztatach naszych nie sto- 
sowana, zasługuje na szczegółowy opis. Podając obok 
rysunek postaram się zapoznać Czytelnika z jej dzia- 
łaniem. 

Wiadomą jest rzeczą, że ręczne dopasowywanie 
panewek wymaga nietylko doświadczonego mechanika, 
lecz także sporo czasu. Dopasowanie panewek wału 
korbowego i korbowodowych z założeniem tłoków zaj- 
mie nawet dobremu mechanikowi najmniej 10 godzin 
pracy, przyczem panewki będą przylegały do wału tyl- 
ko w 50 do 70%, swojej powierzchni. 

Wiadomo jest również, że później założywszy sil- 
nik z nowo dopasowanemi panewkami do samochodu, 
zużywa się dużo czasu i wysiłków na uruchomienie, 
-a wreszcie i na nieprodukcyjną jazdę, w celu należy- 
tego dotarcia łożysk. 

Posługując się opisywaną maszyną, uniką się te- 
-g0 wszystkiego. 
Blok ceylindrowy, po wylaniu w nim nowych pa- 
‘newek, z których zdjęto przy pomocy specjalnej ręcz- 
nej roztaczarki pierwszy wiór, wstawia się do maszyny. 
< Wał korbowy osadza się uprzednio w łożyskach, 
dociągając mocno panewki. 

Maszyna puszczona w ruch, obraca wał z szyb- 
kością około 175 obrotów na minutę. Wał obraca się 
na sucho i po paru minutach silne tarcie wału o babit 
roztapia jego powierzchnię, która dopasowuje się ide- 

 alnie w 90 do 95%, swojej płaszczyzny do płaszczy- 
-zny wału. 

` Podczas tej czynności powierzchnia babbitu jakby 
się hartuje i staje się niezwykle gładką i odporną. 
'. Po założeniu do silnika tłoków z korbowodami 
i dotarciu w ten sam sposób łożysk korbowodowych, 


> 


(CZĘSTOCHOWA 


DĄBROWA GÓRNICZA 


-= Do artykułu: „Dział Rolniczy i Samochodów „Elibora*. Mapa ilustrująca 


sieć organizacyjna .Eliboraś. 
„Elibor* swoje placówki. 


W miejscowościach podkreślonych posiada 
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wstawia się silnik powtórnie do maszyny, ale już do 
oliwnej wanny i teraz maszyna obraca wał w ciągu 
dłuższego czasu z szybkością 450 do 550 obrotów na 
minutę, docierając łożyska ostatecznie i szlifując ich 
powierzchnię. 

„Trzecią i ostateczną czynnością jest wypróbowa- 
nie przy pomocy tejże maszyny już zmontowanego sil- 
nika, który porusza wówczas maszynę o własnej mocy, 
przyczem można go należycie uregulować i sprawdzić. 

Wstawiając tak wypróbowany silnik do samocho- 
du można być pewnym, że żadnej reklamacji nie wywoła. 

W tyle za tą maszyną stoi karetka Ford wykona- 
na w warsztatach w Radomiu, nadająca się specjalnie 
do rozwożenia towarów dla większych magazynów, 
poczty i t. p. Za nią widzimy . specjalnego Forda, 


w którym tylne siedzenia są odejmowalne a w miejsce 


ich można przyczepić platforemkę lub całą przyczepkę, 
tak, że Ford taki służy w niedzielę farmerowi amery-. 
kańskiemu do jazdy do kościoła lub na spacer, w dzień 
powszedni zaś spełnia swą pracę jako półciężarówka. 

Tuż przy wejściu z lewej strony rozłożone są na 
stole rozmaite akcesorja samochodowe, a więc oryginal- 
ne Shalery, (wulkanizatorki) świece rozbieralne, przy- 
rządy do obcierania szyby itp. s 

Oczywiście opisałem tu tylko rzeczy najciekawsze, 
dla zdania sobie sprawy ze wszystkiego trzeba koniecz- 
nie pójść na wystawę i samemu wszystko „dokumen- 
tnie“ obejrzeć tembardziej, że przez cały czas wysta- 
wy urzędnicy „Elibora“ najchętniej udzielać będą wszel- 
kich wyjaśnień i wskazówek. Stanisław Szydelskć. 


| 


„Dzięki swej rozgałę= 
zionej organizacji — 14 
własn. Oddziałów i 5 
Agentur w najważniej- 
szych ośrodkach życia gos- 
podarczego Polski zapew- 
nia „Elibor* swoim klien- 
tom należytą obsługę 
i szybką dostawę części 
zamiennych do reprezen- 
towanych przez siebie ma- 
szyn“. 
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Jedno z najpoważniejszych tego rodzaju przedsię- 
biorstw w kraju firmę „Ł. J. Borkowski* założył 
w roku 1880 Jan Łukasz Borkowski. Firma miała na 
celu handel węglem, żelazem i drzewem, zajmując 
szybko w tej dzie- 
dzinie przodujące 
w Polsce stano- 
wisko. 

W 1318 r. prze- 
chodzi także i na 
działalność przemy- 
słową, nabywając 
na własność zakła- 
dy górniezo-hutni- 
cze Chlewiska, 
gdzie produkuje 
słynną już dzisiaj 
surówkę na węglu 
drzewnym. 

Już przed woj- 
ną rozumieli kiero- 
wnicy tej instytucji 
doniosłość i znacze- 
nie automobilizmu 
dla życia gospodar- 
czego kraju i opie- 
rając się wówczas 
o przemysł fran- 
cuski objęli repre- 
zentację francus- 
kiej fabryki samo- 
chodów „Berliet**). 

W roku 1915 
wydelegowany zo- 
CZA z stał przez firmę 
inż. Mikołaj ks. Swiatopełk-Mirski do Ameryki celem 
załatwienia tam spraw „Elibora*, mającego podówczas 
duże stosunki z Ameryką w związku z dostawami dla 
algi 2 

. Jednocześnie polecono ks. Mirskiemu zbadanie 
przemysłu amerykańskiego z punktu wi- 
dzenia zaspokojenia potrzeb kraju po 
wojnie. 

Ks. Mirski, będąc obznajmionym ze 
stanem zrujnowanej części kraju i przewi- 
dując, że każdy rząd będzie musiał zwrócić 
uwagę przedewszystkiem na odbudowę rol- 
nictwa, słusznie skoncentrował swe stara- 
nie i pracę w kierunku zapoznania się z me- 
chaniczną uprawą roli w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Półn. Wiadomo, że Stan. 
Zjednoczone pod tym względem mogą być 
nazwane krajem klasycznym, nigdzie tyle 
i tak bogatego materjału dla badania tej 
nowej dziedziny techniki jak w Ameryce 
nie można było znaleźć. 

Ks. Mirski był obecnym w ciągu sze- 
regu lat na wszystkich wystawach i de- 
monstracjach mechanicznej uprawy roli, 
bardzo bogato i szeroko organizowanych 
po całych Stan. Zjednoczonych, mało tego, 
objechał wszystkie wytwórnie wybitniej- 
szych traktorów badając samą produkcję. 
Niezadawalając się tym, przepracował ks. 
Mirski w polu, przeprowadzając doświad- 
czenia praktyczne i badając działanie ma- 
szyn. RA 
| W końcu 1918 r., gdy tylko zostało 
wznowione połączenie świata szerokiego 
z krajem, ks. Mirski doniósł o rezultatach 


Odbitka fotografji słynnego amerykanina 
Henryka „Forda z jego własnoręcznym 
podpisem: „Od Pańskiego przyjaciela". Fo- 
tografja jest własnością Ks. Swiatopełk- 
ke Mirskiego. 


*) Obecnie zastępstwa tego „Eliborś nie posiada. 


"naszych warunków tak 


Mikołaj ks. Swiatopełk-Mirski wraz z Henrykiem Ford przy 

j w Dearborn (St. Zj. Am. Półn.). 

Na oryginale fotografji własnoręczny nadpis Henryka Ford'a: 
$ przyjaciel“. 


Dział Rolniczy i Samochodów „Elibora” 


swej pracy zarządowi „Elibora* i polecał traktor 
„Fordson“, produkt genjalnego konstruktora i fabry- 
kanta Henryka Forda, jako ten, który.jego zdaniem: dla 
pod względem swojej konstrukcji 


jak i ceny, najle- 
piejby się nadawał. 
Ks. Mirski nie 
ufając sobie, prosił 
o wysłanie z kraju 
fachowca z zakresu 
maszyn rolniczych, 
któryby razem z nim 
osądził wyniki jego 
badań, a znając ów- 
czesne potrzeby 
kraju, zadecydował 
ostateczny wybór. 
Naczelny dy- 
rektor „Elibora* 
p. Zdzisław Bycz- 
kowski, mając sze- 
roki pogląd na za- 
dania kierowanej 
rzez siebie insty- 
ucji, uznał stano- 
wisko ks. Mirskiego 
za słuszne i upa- 
trzywszy na przySz- 
łego kierownika 
nowego działu „Eli- 
bora“ wybitnego fa- 
chowca działu ma- 
szyn rolniczych, 
p. Kazimierza Wej- 
cherta, wydelegował go w pierwszej połowie 1919 r. 
do Ameryki. | 


Mikołaj Ks. Światopełk - Mirski 
w przyjacielskiej pogawędce z wielkim 
amerykaninem Henrykiem Ford na po- 
lach jego fermy w Dearborn St. Zj. Am. 
Półn. Na oryginale fotografji własno- 
ręczny podpis Henryka Forda: „Pański 
wierny Przyjaciel* 


Tutaj po kilkumiesięcznych studjach na terenie 


przygotowanym przez ks. Mirskiego, p. K. Wejchert 
najzupełniej zgodził się na wybór ks. Mirskiego, po- 


czem przeszedł w zakładach „Ford“ jako robotnik spe- 


pracy w polu na fermie 


„Pański wierny 
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Warsztaty i składy przy ul. Wolskiej 101/103. 
Hala dług. 80 m. szer. 30 m. z własną bocznieą kolejową. 


_ cjalną szkołę tak przy pracy w warsztatach jak i polu, 
by móc po powrocie do kraju z należytą znajomością 
rzeczy pokierować przyszłą nową placówką „Elibora*. 
j Nie mógł nie zwrócić uwagi delegatów „Elibora* 
potężny rozwój automobilizmu w Stan. Zjedn. Ameryki 
Półn. i jego znaczenie dla gospodarczego życia kraju, 
ostanowili przeto rozszerzyć swoją pracę i na tę dzie- 
ne przemysłu amerykańskiego. 

i Rozgałęzione stosunki osobiste ks. Mirskiego po- 
zwoliły „Klibor'owi* pozyskać przedstawicielstwa dwuch 
przodujących wytwórni samochodów, najpotężniejszych 
na kuli ziemskiej. 

Jedna z nich to „Ford Motor Company* w Detroit, 
z popularnym drugim produktem słynnego Henryka 
Forda, niewielkim, lekkim samochodem *Ford*, a dru- 
ga: „Buick Motor Company*, Flint Michigan, ze swoim 
wypróbowanym na całym świecie wozem, średniej wiel- 
kości, „Buick* uznanym w swej klasie słusznie za naj- 
lepszy. 

- Mając zapewnione, że się tak wyrazimy, tak dro- 
gocenne „perły“ przemysłu samochodowego, wrócił p. 
K. Wejchert wiosną r. 1920 do kraju, rozpoczynając na 
razie sam, do powrotu ks. Mirskiego w roku 1921, or- 
ganizację nowej placówki w „Eliborze*. 

Od roku 1921 wtóruje mu ks. Mirski w tej trud- 
nej a twórczej pracy, która dzisiaj wydała już pokaźne 
rezultaty, wysuwając Dział Rolniczy Samochodów „Eli- 
bor'a* na czoło. handlu i przemysłu samochodowego 
w Polsce. ME. 

A rozpoczynano od rzeczy najelementarniejszych, 
gdyż dział taki w „Eliborze* nie istniał. Pierwsze 
traktory składał p. K. Wejchert sam pod .gołem nie- 
bem, nie mając odpowiedniego pomieszczenia, a musiał 
sam być przy tem, by przyuczyć monterów i majstrów. 
== Co w tym zakresie zostało dotychczas zrobione 

zobaczyłem zwiedzając warsztaty „Elibora* przy ul. 
Wolskiej 101/108. Jeśli się słyszy, że jeszcze w 1920/1 
pierwsze traktory i samochody przychodzące z Amery- 
ki, stały w szczerem polu, a dziś wchodzimy do dużej 


Nie 


Sala wystawowa w hali przy ul. Wolskiej 101/103. 


śl 0 Na 
hali o powierzchni 2400 metrów kwadratowych, w któ- 
rej mieszczą się: sala wystawowa nowych samochodów 
i traktorów, kilka sal warsztatowych, lakiernia, maga- 
zyn części zamiennych, wszystko w jednym budynku, 
przez który przechodzi tor kolejowy, to nabiera się 
otuchy i można naprawdę szczerze powinszować zarzą- 
dowi takich wyników. Niezależnie od warsztatów 
w Warszawie pobudował „Elibor* specjalne warsztaty 
w nieco mniejszym zakresie przy oddziale swoim w Ra- 
domiu. Pomyśleć, że wszystko to już zrobiono w kra- 
ju, który dopiero teraz zaczyna się dźwigać z warun- 
ków rujnujących jego życie gospodarcze. 

Uwagę moją zwrócił specjalnie magazyn części 
wymiennych urządzony zupełnie wedle wzorów ame- 
rykańskich. Jest to duża hala podzielona na dwie kon- 
dygnacje, w których nic nie widać prócz rozmaitej wiel- 
kości i wymiaru półek. Każda część wymienna Forda, 
Fordsona czy też Buicka ma swoją przegródkę dosto- 
sowaną do jej wymiarów. Na półeczce widnieje numer 
katalogowy tak, że dziecko nawet mając w ręku kata- 
log, każdą część żądaną znaleźć może bez trudności. 
Z każdej części posiada firma tak zwany żelazny zapas, 
który automatycznie co miesiąca jest uzupełniany, więc 
zawsze wszystkie potrzebne części są na składzie. 


Jedna z sal warsztatowych w hali przy ul. Wolskiej 101/103. 


Ciekawemi są bardzo nowoczesne amerykańskie 
obrabiarki i przyrządy warsztatowe, któremi warsztaty 
posługują się przy naprawie. Nietylko że czynią pra- 
cę precyzyjną lecz i więcej wydajną, co korzystnie od- 
bija się na kosztach naprawy. ` 
8 Dyr. Wejchert z zapałem opowiada o swoich do- 
tychczasowych rezultatach i zamiarach na przyszłość. 
Wynika z toku rozmowy, że przedewszystkiem zwró- 
cono uwagę na stronę techniczną, chcąc zapewnić każ- 
demu klijentowi dobrą obsługę pod tym względem. 

Rzeczywiście dział samochodowy firmy „Elibor* 
skupia w sobie zespół najlepszych w Polsce sił tech- 
nicznych. Dopięro po należytem postawieniu kwestji 
warsztatów i zaopatrzenia w części zamienne przecho- 
dzi teraz zarząd do rozszerzenia innej strony działu, 
a mianowicie handlowej. Firma starała się dać klijen- 
tom swoim możność otrzymania części zapasowych i po- 
rady technicznej w całym kraju w organizowanych 
przez siebie placówkach. Jak widzimy z mapy*) we 
ch ważniejszych punktach istnieją stacje „Eli- 

ora“. : ; 
Wychodzę z hali, z królestwa inż. W. Siweckiego, 
i uwagę moją zwraca ogromny plac. Dyr. Wejchert 


na moje zapytanie objaśnia, iż pole to służy na razie 


jako pole doświadczalne dla traktorów, w przyszłości 


*) Umieszczona na str. 56. 
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Pracownicy warsztatów „Elibora* w Radomiu z kierownikiem, p. inż. Wit. Komockim, na czele. 


jednak stanąć tu ma ogromny garaż. W garażu tym 
będzie mógł każdy właściciel samochodu za pewną 
miesięczną opłatą trzymać swój samochód, przyczem 
firma sama będzie mu go utrzymywać w należytym 
stanie, to jest remontować, myć, napełniać benzyną 
i oliwą, wszystko na rachunek miesięczny. Dla auto- 
mobilistów, nie posiadających szoferów, będzie istniał 
oddział szoferów, którzy samochód będą mogli codzien- 
nie odstawić na żądane miejsce, a potem zabrać do garażu. 
„Jak pan dyrektor to rozumie?“ — pytam. — “Istnieje 


Samochod 


Jeśli przyjrzymy się bliżej postępom techniki auto- 
mobilowej z lat ostatnich, to przyjdziemy do przeko- 
nania, że konstrukcje europejskie są zupełnie pod 
wpływem Ameryki. Silniki wieloobrotowe, sprzęgła 
warstwowe z obłogą raybestową, hamulec tylko na ko- 
łach, lewe prowadzenie, dopływ paliwa za pomocą apa- 
ratu zasysającego, instalacja elektryczna bez magneto, 
system zawieszenia mechanizmów w trzech punktach 
i t. d. — są to wszystko pomysły amerykańskie jedno- 
głośnie aprobowane przez konstruktorów europejskich. 
Nawet wyglądem zewnętrznym większa część samo- 
chodów na wystawie paryskiej 1923 r. przypominała pa- 
kowne, wygodne z wysoko zbudowanym silnikiem — 
wozy amerykańskie. Jednem słowem, .ze wstydem mó- 
simy wyznać, że prawie wszystkie udoskonalenia w auto- 
mobiliźmie przychodzą z Ameryki. Jedynym natomiast 
zarzutem, jaki dotychczas dowieść może konkurencja 
europejska — amerykańskiej, jest zbyt maszynowe ise- 
ryjne wykończenie wozów, które skraca nieco okres 
ich służby 1 utrudnia remont. 

Nie dotyczy to jednak wszystkich fabryk, gdyż 
mamy i tam dużo takich, które kładą dużą wagę na 
sumienne i dokładne wykańczanie każdego wypuszcza- 
nego samochodu. — . 

Jednym z takich przedstawicieli amerykańskiej 
„Śmietanki* samochodowej jest fabryka Buick Motor 
Comp. Flint, Michigan. 

Ponieważ jest ona przytem jedną z najstarszych 
fabryk amerykańskich, więc i wyroby jej są wynikiem 
doświadczenia i wieloletnich prób. 
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-cały szereg ludzi potrzebujących samo- 
załatwienia interesów w ciągu dnia. 


rażu będzie sobie mógł zamówić (n.p. 
telefonicznie) swój samochód na ozna- 
czone miejsce, tam go szofer odbierze, 


rażu, odda do umycia i zaopatrzenia, 
poczem wstawi do boksu, gdzie będzie 
stał do następnego zapotrzebowania. 
Szofer zaś dostanie zaraz inną robotę 
tak, że koszt jego utrzymania obcią- 
ży tylko w małej części każdego z wła- 
ścicieli takiego abonamentu“. 


rozwój automobilizmu pójdzie u nas 
dalej w tem. tempie jak obecnie“ — 
odpowiada dyr. Wejchert. 

Z żalem opuszczam terytorjum 
„Elibora* nie mogąc poświęcić wię- 
cej czasu na dokładne obejrzenie tylu 
ciekawych i pożytecznych urządzeń. 

Jeszcze jedno jest tu bardzo mi- 
łe i rzadkie u nas: oto nadzwyczaj 


wnie to także zasługa niezmordowa- 


„Oczywiście jest to muzyka przy- 
szłości* mówię. — „Która jednak szyb- 
ko może stać się rzeczywistością, jeżeli 


chodu dla dojazdu do Warszawy, lub 


Otóż każdy z wynajemców ga- 


a po skończonej jeździe znów zjawi 
się szofer, zabierze samochód do ga- 


grzeczny i sympatyczny personel, pe- - 


nego dyr. Wejcherta, gdyż widać z jakim szacunkiem i 


i zaufaniem witają swego szefa. | 

_Nię wątpię, iż pierwsza po wojnie wystawa samo- 
chodowa organizowana przez „Elibora*, da sposobność 
licznym kołom samochodziarzy do bliższego zapozna- 
nia się z tym działem zasłużonej firmy i że równie jak 
ja, mile będą ździwieni widząc jego rozwój, który za- 
wdzięcza wprowadzeniu na nasz rynek solidnych wy- 
robów i racjonalnemu postawieniu strony technicznej 
i handlowej. 


y „Buick” 


Samochody „Buick* łączą w sobie wszystkie udo- 
skonalenia nowoczesne. Znawca znajdzie tu jakby 
kwintesencję tego, co dał ostatni salon w Paryżu, gdyż 


fabryka „Buick“, będąc jedną z największych i najbo- 
gatszych fabryk samochodowych Ameryki, nie potrze- - 


buje trzymać się jednego systemu dla wyzbycia się 
starych zapasów, jak to czynią niektóre mniejsze pod 
pretekstem, że dają tylko rzeczy wypróbowane. 

W ostatnich modelach „Buick* rzuca się w oczy 


jeszcze jeden szczegół dodatni, w oczach europejskie- 
go sportsmana niezbędny, mianowicie każdy wóz Buick 
przy lekkich i bardzo sportowych linjach posiada pe- 


wne odrębności, dowodzące szczegółowego i staranne- 
go wykończenia. Nie czuje się tu zupełnie masowej 
produkcji, która rzeczywiście trąci zwykle tandetą. 
Inną natomiast cechę amerykańską w nich zachowano: 
do finezji posuniętą wygodę prowadzącego i pasaże- 
rów. Wewnątrz karoserji znajdujemy takie szczegóły 
jak specjalne podnóżki, przesuwane poduszki, lampki, 
zapalniczki, regulowane ogrzewanie centralne i t. d., 
w których jest przewidziana niemal każda pozycja pa- 
sażera. „Kierowca ma na desce przedniej wszelkie 
wskaźniki, których 'podczas jazdy może kontrolować 
lub regulować działanie prawie wszystkich mechani- 


zmów. Odnosi się wrażenie, że nie odchodząc od kie- 


rownika można zbadać i poprawić wszystko. Taką 


jest w ogólnych słowach charakterystyka marki „Buick“. 


Przechodząc do szczegółów widzimy, że fabryka 


wypuszcza dwa zasadnicze typy: 4-0 cylindrowy i 6-0 


cylindrowy. 


ł 
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Typ 4-0 cylindrowy. 
Jest to wóz lekki dla celów praktycznych lub 


_ turystycznych, maszyna tania i bardzo oszczędna w zu- 


życiu paliwa i gum ze względu na małą wagę i eko- 
nomiczny silnik czterocylindrowy. 

= Silnik średn. cyl. 85,7 m/m., skok 120,7 m/m.; 
18,3 H P. według wzoru R. A. ©. (Royal Automo- 
bilclub Anglji) 40 HP. na hamulcu, 15,6 H P. podat- 
kowych, jednolity, posiada zawory z góry, w odejmo- 


= wanej głowicy — system stanowiący około 70%/, na 


= w Polsce. 


N 


wystawie paryskiej. Umieszczenie zaworów w głowicy: 
pozwala na półkolisty kształt komory sprężania,. przez: 
co osiąga się najwyższą wydajność wybuchu, a więc 
maximum mocy silnika. 


` Zdejmowalna głowica ułatwia konserwację zawo- 


rów i jest ona przytem dzisiaj nieodzowną, gdyż wsku- : 
tek powojennego obniżenia gatunków benzyny pozwa-. 


la na łatwe oczyszczenie wnętrza z szybko narastają- 
cej krusty... 


Zawory o. dużej średnicy — dla lepszego wydechu. -nica będzie. prawie przymknięta, napełnienie. cylindrów 


i sprężanie nieznaczne, szybkość więc spalania mieszan- 
ki mniejsza. Dlatego: zapłon należy przyśpieszyć przez 
; przesunięcie korbką automatu w kierunku większych 


i napełnienia cylindrów; rozrząd za pomocą wału z gar- 


bami w karterze i popychaczy z wahadłami w- głowicy.. 


Cały mechanizm zakryty pokrywami, co chroni. od ku- 
rzu i pozwala na absolutnie cichą pracę silnika. Wał 


-= korbowy ze specjalnej stali obraca się w trzech dłu- 
gich łożyskach o dużej średnicy. Trzy pierścienie tło- 


kowe, sworzeń tłokowy umocowany za pomocą śruby 
w tłoku, systemem europejskim. 

_ Tryby rozrządcze cichobieżne, z zębami skośnymi. 
Popychacze z rolkami — system również europejski. 

= liwienie silnika automatyczne za pomocą rozbryz- 
giwania, ze stałym poziomem oliwy; karter stanowi tu 
zbiornik na oliwę. Pod korbowodami znajdują się 
cztery wanienki, z których łyżeczki korbowodów roz- 
rzucają oliwę we wszystkie miejsca silnika. Umie- 
szczona w dnie karteru pompa trybikowa, okryta siat- 
ką dla lepszej filtracji oliwy, pędzi takową do środko- 
wej panewki wału korbowego i do wanienek, które 
są zawsze pełne, bez względu na ilość oliwy w., zbior- 
niku. Głębokość wanienek jest tak obliczońa, że sil- 


nik ma zapewnione należyte oliwienie, nadmiar zaś 


oliwy przelewa się przez brzegi wanienek do karteru; 
w ten sposób staje się niemożliwem  przeoliwienie 
silnika i jego dymienie — wywołujące tak niepożąda- 
ne stosunki z komisarjatem policji. Kontrola oliwie- 
nia za pomocą manometru przed kierowcą i wskaźnika 
poziomu z boku karteru. Zapas oliwy w karterze na 
800 klm. 

Silnik zawieszony w trzech punktach, co chroni 
od tak zwykłego urywania łap wskutek deformacji ra- 
my na złej drodze. Łapy (odejmowane) i panewki 
znajdują się w górnej połowie karteru, dolna stanowi 


tylko pokrywę, co pozwala na remont bez kłopotliwe- 


go wyjmowania silnika z ramy. 
Chłodzenie za pomocą pompy. Chłodnica wysoka, 
lekko stożkowa, o nader mocnej konstrukcji. Wenty- 


_ lator na ruchomej sprężynowej obsadzie, która auto- 


matycznie reguluje naprężenie pasa. Grzanie się więc 


silnika wskutek wyciągania pasa i żmudna Kkoniecz- 


ność ciągłego skracania go — są tu usunięte. 
- Karburator Marwell „K“ z urządzeniem rozrucho- 


= wem, automatyczną regulacją mieszanki za pomocą 


dwu dysz i klapy powietrza dodatkowego. Na ogrze- 


- wanie mieszanki jest tu położony wielki nacisk, wobec 


coraz cięższych gatunków benzyny na rynku, przez co 
parowanie jej staje się w zwykłych karburatorach nie- 
dostateczne. Ten szczegół jest niezmiernie ważnym 
Otwór dyszy jest regulowany zależnie od 
gatunku benzyny i pory roku. W ten sposób ekonomja 
paliwa może tu być doprowadzona do maximum. Pły- 
wak:karburatora korkowy, w kształcie sześcianu; usu- 
wa to zupełnie możliwość jego urywania się, wgniata- 
nia, dziurawienia i t. d., co tyle przysparza kłopotów 
przy pływakach blaszanych lub pierścieniowych. 
Dopływ paliwa do karburatora za pomocy aparatu 


_płonu: automatyczna i odręczna.. Mianowicie dzi 


zasycającego syst. „Stewart“. Przysłowiowe ciągle pom- 
powanie ciśnienia i brak benzyny w karburatorze. przy 
systemie dopływu pod ciśnieniem staje się już tylko 
śmiesznym anachronizmem. Zbiornik z tyłu o pojem- 
ności 57 litrów wystarczający mniejwięcej. na 250 klm:, 
ze wskaźnikiem ilości benzyny. RZA 

Zapłon od akumulatorów i instalacji: elektrycznej 
syst. „Delco“. System ten wobec osiągniętej: absolutnej 


pewności akumulatorów jest dzisiaj: przyjętym: przeż 


no NR znane firmy świata (Hispano Suiza, Premier 

Kd) á A a TER - 

` Charakterystyczną jest tu podwójna regulacja za- 
tanie 


automatu odbywa się w pewnych:graniċach ni 
cych najpóźniejszego i najwcześniejszego zapłon £ 

Otóż korbką na. kierownicy możemy - przesiiwać 
cały zakres działania automatu w stronę zwiększonego 
lub mniejszego. przyśpieszania, zależnie od: szybkości 
obrotów. silnika i od stopnia napełnienia cylindrów. 


Np. przy: szybkości 30, klm. po równej drodze przepust- 


Rycina uwidacznia zawory z popychaczami i wahadełkami 
silnika „Buick“; cały mechanizm oliwiony pod ciśnieniem. 


przyśpieszeń. Jeśli w dalszym ciągu z tą samą szyb- 
kością zechcemy jechać pod górę, — to. przepustnicę 
trzeba będzie otworzyć szerzej, przez co napełnianie 
cylindrów a z niem i sprężanie stanie się większe. 
Mieszanka będzie się spalała prędzej, zapłon więc na- 
leży nieco opóźnić. Tymczasem automat tej różnicy 
nie odczuje i będzie dawał zapłon zależnie tylko od 
szybkości obrotów, która pozostała ta sama co w pierw- 
szym wypadku. Należy przeto korbką cały zakres jego 
działania przesunąć w kierunku mniejszych przyśpie- 
szeń i t. d. Ta podwójna regulacja ułatwia jazdę lai- 
kom, którzy. mogą się kontentować jedną tylką pozy- 
cją automatu, fachowcom zaś daje możność: wykorzy- 
stania pełnej mocy silnika na wszelkich jego obrotach— 
przy minimalnych otwarciach przepustnicy, a więc wiel- 
kiej ekonomji paliwa. X 

Sprzęgło warstwowe z obłogą tarczek termoidową; 
tarczki więc pracują na sucho. Praktyka lat ostatnich 
doprowadziła do zupełnego zaniechania skóry lub tar- 
cia metalu o metal. Systemy te są wyrugowane przez 
obłogi termoidowe, jedyne, dające. idealną progresyw- 
ność i pewność włączania bez specjalnych wysiłków 
ze strony kierowcy. Osiąga się: przez to ogromną 
oszczędność mechanizmów napędowych i trybów. Tarcz- 
ki z obłogą termoidową wykluczają przytem inną zmo- ` 
rę sprzęgieł warstwowych—sklejanie się tarczek i tru- 
dność rozłączenia, tak zwykłe przy tarczkach tylko me- 
talowych. 
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Hamulce na przednich kołach samochodów „Buick“. 

się w oczy znaczne średnice bębnów i szerokość taśm ha- 
mulcowych, działających na 3/4 obwodu bębnów. Hamulce takie nie 
zawiodą, działając natychmiast i skutecznie, 


Rzucają 


Skrzynka przekładniowa stanowi jedną całość z kar- 
terem silnika (80%/, wozów na wystawie paryskiej). 
Tryby z najwyższych gatunków stali, precyzyjnie fre- 
zowane i szlifowane, pracują zupełnie cicho. Wszyst- 
kie wały na łożyskach kulkowych. Wielka elastycz- 
ność silnika pozwala na jazdę prawie tylko trzecią, 
bezpośrednią przekładnią. Lewarek (przełącznik) z ru- 
chem wahadłowym — zacinanie się więc go przy prze- 
łączaniu, tak zwykłe w systemach z przesuwaniem po 
osi do następnej kulisy, jest tu zupełnie wykluczonem. 
Lewarek posiada specjalny zamek, zabezpieczający od 
złodziei: po ustawieniu go w pozycji neutralnej, wyj- 
muje się kluczyk z zamku, poczem włączenie przekła- 
dni jest już niemożliwe. 

Napęd kardanowy z jednym tylko kardanem w ca- 

łym mechanizmie (zwykle 3 lub 4). Smarowanie kar- 
danu automatyczne oliwą ze skrzynki przekładniowej. 
Wał kardanowy zamknięty w pochwie stalowej, przyj- 
mującej reakcję dyferencjału i wysiłek popychających 
kół.. Uniknięto przez to szeregu drążków reakcyjnych 
i związanego z tem stukania przy ruszaniu wskutek 
wyrabiania się wielkiej ilości sworzni i połączeń. 
e  _ Tylny most nader solidnej konstrukcji systemu ruro- 
- wego. Dyferencjał w łożyskach kulkowych i rolkowych. 
Tryby absolutnie cichobieżne typu Gleason'a ze spiral- 
nemi zębami. Zalety tego systemu uznane przez 
wszystkich konstruktorów (wystawa w Paryżu 90%); 
stosowanie dzisiaj innych trybów może być tłomaczo- 
nem jedynie nieńożnością sfinansowania przez biedniej- 
sze fabryki wskutek b. wysokiej ceny aparatów Gle- 
ason'a. Półosie kół tylnych obciążone, na łożyskach 
rolkowych. Zgięcie półosi wskutek uderzenia jest tu 
niemożliwe, gdyż koła obracają się na stalowej pochwie 
tylnego mostu. 


0ś przednia kuta ze specjalnej stali o wysokiej 
wytrzymałości na zginanie, przekrój dwuteowy. 

Koła drewniane typu artyleryjskiego z zamiennemi 
obręczami. Na życzenie dostarcza fabryka koła stalo- 
we o szprychach drucianych, lub też tarczowe. ; 

Firma „Buick“ przyjęła system hamulców na cete- 
ry koła. System ten posiada dwie kardynalne zalety: 
chroni od zarzucania wozu; każdemu jest znanym ten 
miecz Damoklesa jaki wisi nad automobilistą przy ha- 
mowaniu, — oraz oszczędza gumy tylnych kół, gdyż 
tarcie ich o ziemię podczas hamowania rozkłada się na 
wszystkie koła. 


bandaże hamulcowe kół przednich i tylnych. Hamulec 
ręczny działa na hamulce wewnętrzne kół tylnych. 
Każdy z tych systemów hamowania działa natychmia- 
stowo. Obłoga bandaży termoidowa w celu oszczędze- 
nia bębnów hamulcowych. Cięgła hamulcowe łatw 
dostępne dla regulowania. i 


Mechanizm jest rozłożony w ten spo- 
sób, że za naciśnięciem pedału działają zewnętrzne 


Mechanizm kierowniczy typu ślimakowego z naśrub- 


kiem. W systemie tym osiąga się wielką powierzchnię 
pracującą, przez co zużycie jest minimalne. 
z automobilistów jest znanym tak zwykły i niemiły 
luz w kierownicy, który bardzo prędko powstaje w wię- 
kszości samochodów. Winę tego ponosi najwięcej sto- 


Każdemu 


sowany system „ślimaka z sektorem“. Wąski tryb, trąc 
niewielką powierzchnią o ślimak, wyrabia się prędko. 
Przekręcanie zaś trybu na drugi odcinek nie wiele po- 
maga, gdyż następuje tu wyrobienie nitek ślimaka. 


Dlatego też fabryka Buick opracowała swój własny sy- 
stem z połówkowym bronzowym naśrubkiem, zabezpie- 
czającym zupełnie od samoczynnej gry i związanego 
z tem niebezpieczeństwa. System ten jest półodwra- 


calny i tak obliczony, że pokręcanie kołem nie wyma- 


ga żadnego wysiłku. Na kole o dużej średnicy znaj- 


dują się korbki do gazu i zapłonu, oraz guzik od 


sygnału. 


ku środkowi wozu; z 

branie ostrych zakrętów. 
Resory półeliptyczne, bardzo czułe, tylne bardzo 

długie, umocowane pod pochwami tylnego mostu. 


Hamulcowy wał wyrównujący (w ramie samochodu) 
„Buick“. Wał ten umożliwia jednoczesne i równomierne ` 
działanie hamulców na wszystkich 4 kołach za naci- 

śnięciem jednego pedału. 


Instalacja elektryczna „Delco“ 6-0 woltowa z aku- 


_ Rama z tłoczonej: specjalnej stali o przekroju ko- 
Tytkowym, dla większej wytrzymałości rozszerzonym 
przodu zwężona, co pozwala na 


mulatorami o dużej pojemności, co wyklucza możli- 


wość wyładowania akumulatora w razie dłuższej jazdy 
ze światłem, jak to się zdarza przy 12 woltowych in- 
stalacjach. Latarki boczne miejskie o słabem: świetle 
i prożektory o wielkiej sile światła do podróży. Aku= 
mulatory w specjalnych słojach, nie celluidowych a kau- 


i 
j 
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czukowych, umocowanych w drewnianej skrzyni. Trwa- 
łość akumulatorów jest gwarantowana przez firmę 'The 
Electric Storage Batery Comp. Philadelphia. Dynamo 
i rozrusznik stanowią jedną całość i są połączone je- 
dynym trybem z uzębieniem koła rozpędowego silnika. 
Podczas jazdy tryb ten napędza dynamo, przy 
rozruchu służy do obracania koła rozpędowego. Przez 
zblokowanie dynamo i rozrusznika w jedną całość, oraz 
jednoprzewodnikowy system instalacji osięga się zni- 
-komą ilość kabli. Tylna lampka składa się z dwuch 
części: dolna oświetla numer policyjny, w górnej znaj- 
duje się oddzielna lampka, która wrazie naciśnięcia pe- 
dału hamulcowego zapala się i oświetla napis „Stop“. 
"Chroni to od najechania przez pojazdy, posuwające się 
za nami. Pozatem lampki wewnątrz nadwozia, zapal- 
_ niczki, lampa oświetlająca w nocy aparaty kontrolujące, 
sygnały i d. t. 

Wszystkie mechanizmy z wyjątkiem silnika, skrzynki 
przekładowej, dyferencjału i dynamo smarują się towo- 
tem pod ciśnieniem za pomocą aparatu „Alemit”. Nie 
ma tu wiecznie odkręcających się i gubiących maźnie 

„Stauferówek*; zamiast nich mamy otwory zamykane 
"automatycznie kulkowym zaworem. Za pomocą spe- 
cjalnej pompy wciska się tu tylko w pewnych, określo- 
nych przez firmę odstępach towot— co 500 — 1000 mil 
ang. System ten jest przyjętym n.p. w armji francuskiej. 
Wymiary podwozia, kół i opon: 

Rozstawa osi 2,77 m. 

Slad kół 1,42 m. 

Wysokość najniższego punktu 0,24 m. 

Koła o obręczach zdejmowanych 30" X 81/,". 
Opony „Cord“ bez obrzeżyn 31" X 4". 


Typ 6-cio cylindrowy. 


Jest to maszyna luksusowa, przeznaczona do dal- 
szych podróży lub sportu w wielkim stylu. 


W konstrukcji swej podwozie 6-cio cylindrowe - 


mało się różni od podwozia 4-0 eylindrowego, jest tyl- 
ko zbytkowniej wykończone i moeniej budowane ze 
względu na większą wagę i szybkość. 
¿Silnik 6-cio cylindrowy o wymiarach 33/5" X 43/4 —— 
_ (85,7 m/m X 120,7 m/m), jednolit, z zaworami z góry 
= w odejmowanej głowicy. Zalety tego systemu wyżej 
omówiono. Należy zwrócić tu uwagę na jeden szcze- 
 gół: bolączką silników szybkoobrotowych jest inercja 
mas popychaczy i zaworów, które na wielkich szyb- 
kościach poprostu nie zdążają się za- 
mykać — następuje więc rozstrój roz- 
rządu — wlotu i wydechu — i spadek 
mocy silnika. Tymczasem konstruk- 
_ torzy dążą obecnie do osiągnięcia jak- 
największej ilości obrotów, gdyż w ten 
sposób przy minimalnych wymiarach 
i wadze silnika, można zwiększyć jego 
moc do granie, o jakich jeszcze przed, 
kilku laty nie marzono. Otóż fabryka 
_ Buick, mając to na względzie, zasto- 
sowała w swych zaworach podwójne, 
jedna w drugiej sprężyny. W ten 
sposób elastyczność ich została tak 
zwiększona, że zachowanie momentów 
"zamknięcia jest tu zapewnione na 
wszystkich obrotach i dlatego silniki 
_ Buick rozwijają moc bez porównania 
większą od innych o tych samych wy- 
= miarach, co stwierdziły charaktery- 
styki laboratoryjne. i 
Wał korbowy na4łożyskach. Tło- 
 kibardzo lekkie ze wstawianemi łożys- 
kami na sworzeń tłokowy, który umo- 
= cowany jest tu w główce korbowodu. 


` Qliwienie odbywa się tu pod ciś- 


wek wału korbowego, skąd kanałami, 


wierconymi wewnątrz wału, idzie do szyjek korbowych 
i panewek stopy korbowodu. Cylindry i wał rozrząd- 
czy oliwione są przez rozbryzgiwanie. Oprócz tego oli- 
wa doprowadzona jest do wnętrza wspólnej osi dźwi- 
gni zaworowych w głowicy. Specjalny zawór reduk- 
cyjny reguluje ciśnienie i nie dopuszcza do przeoliwie- 
nia silnika. Opróżnianie karteru z oliwy odbywa się 
za pomocą kurka, otwieranego od góry z boku karteru. 
Kontrola oliwienia za pomocą manometru. 

Silnik ze skrzynką przekładniową stanowi całość 
i zawieszony jest w trzech punktach. Łapy i panewki 
w górnej połowie karteru. 

Chłodzenie jak w 4-0 cylindrowym. Chłodnica lek- 
ko stożkowa, wysoka pozwala na wysoką maskę i pięk- 
ne sportowe linje nadwozia. W niektórych modelach 
termoskop w korku połączony jest rurką z manómetrem 
na desce przed kierowcą tak, że ten, nie schodząc 
z wozu odczytuje temperaturę wody. Pas wiatraka 
automatycznie naciągany. 

: Karburator Marwell „R“ z automatyczną jedno- 
czesną regulacją powietrza dodatkowego, wytrysku 
benzyny i ogrzewania. Urządzenie takie samoczynnie 
poprawia każdy błędny ruch kierowcy akceleratorem, 
oraz pozwala na natychmiastowe prawie rozwinięcie 
szybkości. Nie może tu być mowy o zalewaniu silnika. - 
nadmiarem mieszanki lub strzelaniu w karburator 
wskutek jej ubogiego składu. Ogrzewanie mieszanki 
może być również ustawiane także z siedzenia kierow- 
cy, co jest ważne przy wyjeździe np. w zimny dzień 
z domu i następnem rozgrzaniu się silnika wskutek 
dłuższej pracy. 

Dopływ paliwa za pomocą aparatu 'zasysającego, 
przyczem z miejsca kierowcy może być uskuteczniane 
podlewanie cylindrów benzyną dla łatwiejszego rozru- 
chu. Zbiornik o pojemności 75 l. wystarczającej na 
mniejwięcej 350 klm. Wskaźnik ilości benzyny na desce 
przed kierowcą tak, że ten podczas jazdy wie dokładnie 
na jak długo starczy mu paliwa: i 

Zapłon od instalacji elektrycznej „Delco“ jak w 4-0 
cylindrowym modelu. ; 

Sprzęgło warstwowe z obłogą termoidową i usta- 


„wieniem pedału stosownie do wzrostu kierowcy. 


Skrzynka przekładniowa jak w modelu 4-0 cylin- 


'drowym. 


Tylny most z jednego kawałka prasowanej stali, 
otwierany z tyłu tak że można wyjąć cały dyferencjał 


bez zdejmowania kół i podnoszenia wozu. 


eniem oli OSW? d ` Silnik sześciocylindrowy samochodu „Buick“ wraz ze skrzynką przekładniową. 
_ mieniem; oliwa jest toczona do pane- Zawory w odejmowanej głowicy bloku eylindrowego. Oliwienie całego mechanizmu, 


całkowicie zamkniętego, pod ciśnieniem. 
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Resory przednie półeliptyczne, tylne bardzo długie 
typu Cantilever (syst. Rolls-Royce). Wszystkie resory 
posiadają amortyzatory taśmowe. Należy tu przypo- 
mnieć czytelnikom, że właściwem zadaniem amortyza- 


torów jest niedopuszczanie do nadmiernej reakcji re- 


sorów. Wskutek bowiem uderzeń, idących od kół, na- 
stępuje uginanie się resorów — które później — rozgi- 
nając się — podrzucają maszynę do góry. Zwykle sto- 
sowane amortyzatory hamując w obie strony, hamują 
jednocześnie i normalne uginanie się resorów, czyniąc 
je jakby bardziej sztywnymi. Taśmowo - sprężynowe 
amortyzatory Buick natomiast działają tylko w jedną 
stronę, t. j. niedopuszczając do wyrzucania maszyny 
w góre, zwiększają jednocześnie wrażliwość resorów. 
W ten sposób jazda po najgorszych drogach wywołuje 
wrażenie najwyżej lekkiego kołysania. 

Pozostałe szczegóły silnika i podwozia identyczne 
z typem 4-0 cylindrowym. 


Wymiary podwozia, kół i opon. 
Rozstawa osi 3,05 m. i 3,25 m., 
Slad kół 1,42 m., 


Wysokość najniższego punktu koła i opony 0,241 m. 
32 X 4" 1 32 X 41. 

Nadwozia w samochodach Buick, wykonane są 
z tłoczonej blachy, przez co są bardzo lekkie. Rekla- 
mowane przez niektóre firmy nadwozia drewniane, jako 
bardziej solidne, wychodzą dzisiaj z użycia z powodu 
ogromnej wagi i trzeszczenia w czasie jazdy, czemu 
absolutnie już zaradzić nie można. 


Lewarki przekładniowe umieszczone pośrodku, tak, 
że kierowca może siadać za kierownicę lub schodzić 
z maszyny nie wypraszając za każdym razem pasażera. 
Zresztą, jeśli mowa o karoserjach Buick, to najlepszą 
reklamą będzie zarzut, czyniony amerykanom, że kła- 
dą nadmierny nacisk na wygodę nadwozia. 

Wszystkie typy samochodów Buick mają piękne 
sportowe .linje, polegające na tem, że przód wraz 
z maską jest wysoki, boki zaś nadwozia nieco niższe, 
tak, że maszyny robią wrażenie bardzo niskich i lot- 
nych przy jednoczesnem wysokiem umieszczeniu me- 
RYSA co jest bardzo ważnem na bocznych dro- 
gach. 


Buick w Polsce 


Podajemy tu treść listów opisujących zachowanie się Buicka w naszych warunkach: 


Do Tow. Ake. E. J. Borkowski w Warszawie. 


Płock, dn. 8 sierpnia 1923 r. 


Powróciwszy z dalszej podróży na nabytym od WWPP. 5-cio 
osobowym turystycznym Buick'u mod. 23 r 6 cylindr. Ne 45, nie 
mogę powstrzymać się od wyrażenia uznania za sprawność, dokład- 
ność i ekonomiczność pracy tego sympatycznego wozu. 

Całą drogę odbyliśmy bez najmniejszego kłopotu, jedynie 
w Katowicach, gdzie otrzymałem benzol zamiast benzyny, zaszła po- 
trzeba małej zmiany w regulacji karburatora. 

Jadąc mniejwięcej śladem ostatniego raid'u*) w miejscowościach 
o znacznych nawet wzniesieniach, w kilku zaledwie wypadkach za- 
szła potrzeba zmiany szybkości z III na Il-gą, i to chyba tylko 
wówczas, kiedy trzeba było zwolnić do 20 kil., wówczas bowiem moc 
silnika widocznie spada, natomiast przy szybkości ponad 30 kil. 
swobodnie można brać każdą górę pomienionej drogi. 

Na poziomie można jechać do 5 kil. Ill-cim biegiem bez dają- 
cej się odczuwać różnicy w pracy silnika tak, że obowiązek elastycz- 
ności nowoczesnego silnika zostaje tu znakomicie wypełniony; w nor- 
malnych warunkach dobrej drogi doprowadzałem wóz do 100 kil. 
z łatwością, odnosząc wrażenie, że możnaby wyciągnąć nieco ponadto. 

Przejechaliśmy 2360 kil. zużywając średnio po 11.9 kg. ben- 
zyny na 100 km., natomiast oliwy Gargoil BB. z domieszką */, kra- 
jowej zużyłem ogółem ok. 5.5. kg. co daje 230 gr. na 100 km. 

Przedtem zrobiłem ok. 1000 km. w drobnych przejazdach po 
różnych drogach, nie wyłączając ciężkich i przykrych piasków, rów- 
nież bez trudności, choć nieraz ze znacznym wysiłkiem motoru. 

Pisząc powyższe, sądzę, że nie będę odosobnionym głosem za- 
dowolonych z posiadania tak jeszcze mało stosunkowo znanych u nas, 
a tak miłych w prowadzeniu i jeździe Buick'ów. 


Z poważaniem 
(7) Jan Bobrowski 
*) Raid Automobil Klubu Polski 1928. 


ROYALE: 


Urządzenia Biurowe. 
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Przed kupnem samochodu radzimy się 
innych, a następnie próbujemy go sami. 

Tak samo należy postępować przy kup- ` 
nie maszyny do pisania: zażądać świadectw 
a potem porównać pracę. 

AUTOMOBILKLUB POLSKI jest jed- 


nym .z licznych nabywców, którzy wyróżnili 


„PRGCIFIC* SP. AKC. * 


Warszawa.. Jerozolimska 25. . 


CEO 9 CHFO © CHO 6 CHO 9 CHTO © CHIO © CHTO © CHO © CHO CHO 6 CHO © CHO © CHFO © CHTO © CHO O CO © CHO 


Dobra i Browar Parowy GŁODOWO 


- Poczta i pow. Lipno, ziemi Płockiej 
St. kol. Włocławek. 


dn. 22 stycznia 1924 r. 
Do firmy „Elibor“ Dział Samochodowy 


Wielmożni Panowie! 


A Spieszę podzielić się z WPanami wiadomością, że zdrowie moje 
po wypadku, jaki miałem na moim 4-cylindrowym „Buick'u* w dniu 
2. października 1923 roku, tak się poprawiło, że tylko na zmianę po- 
gody odczuwam ból w złamanym ręku i obojczyku; — również i pa- 
sażerka, która ze mną jechała i uległa złamaniu nogi, już chodzi 
i czuje się dobrze. 

Lecz dopiero prawdziwy podziw budzi we mnie żelazna, mało 
powiem, wprost stalowa konstrukcja tej maszyny, która w ów pa- 
miętny dzień 2. października roku ubiegłego, tak zwycięzko wyszła 
przy uderzeniu o słup przy szybkości 60 klm. na godzinę, a następnie 
koziołkując się spadła z nasypu 8-mio metrowego i stanąwszy na: 
kołach chodziła, i mimo tego szalonego wprost uderzenia i upadku 
była natychmiast wstanie odwieść nas wszystkich połamanych do 
domu i jeszcze dostarczyć nam chirurga, a następnie bez najmniej- 
szego na miejscu remontu na trzeci dzień poszła sama do oględzin 
do WPanów zrobiwszy około 200 klm. drogi. ; 

Natychmiastowa chęć sprzedaży tej maszyny zaraz po wypadku 
minęła, i dziś nie bacząc na to, że mam amatora który mi daje, nie 
biorąc pod uwagę, że mam na liczniku już 12000 klm. i ten ciężki 
dla mnie i dla maszyny wypadek, cenę kupna maszyny, nie sprze- 
dam takowej, bo za te pieniądze absolutnie lepszej maszyny już 
nigdy nie znajdę. 3 

Z poważaniem 


(—) Władysław Pląskowski 


DZEZOZEZOZOOZCZZO 


dzofer-MeGhanik 


z 12-sto letnią prak- 

tyką poszukuje posa- 

dy od zaraz, łaskawe 

oferty proszę kiero- 

wać do Administracji 

czasopis. „Auto“ dla 
K. K. 


Kasy Pancerne. 
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Adam Tuszyński. 


Napisanie artykułu o Fordzie jest zadaniem nie- 
łatwem, bo co właściwie można powiedzieć nowego 
o nim, kiedy niema chyba najmniej cywilizowanego Za- 
kątka na ziemi, gdzieby Ford nie przejeżdżał lub o nim 
nie słyszano. 

Jestem pewny, że nawet drobny, zapracowany skle- 
pikarz lub czeladnik w zapadłej prowincjonalnej mieś- 
cinie w rzadkich chwilach sportowego zapału, także 
marzy o Fordzie. 

Istnieje jednak kategorja ludzi, którzy nie inte- 
resują się Fordem i nawet patrzą nań z lekceważe- 
niem. Jest to pewien odłam automobilistów, którzy 
uważają się za zbyt wielkich sportsmenów, by zwracać 
uwagę na taką „imitację* samochodu, jakim jest w ich 
oczach Ford. Przyznaję ze wstydem, że sam do tej 
kategorji należałem i na Fordzie nauczyłem się jeździć 
dopiero podczas wielkiej wojny. 

Dzisiaj, kiedy miałem już możność ocenienia i prze- 
konania się do Forda, zrozumiałem przyczynę tej nie- 
ufności. Ford jest poprostu zanadto prostym konstruk- 
cyjnie wobec innych marek. Automobilistom przyzwy- 
czajonym do różnych ulepszeń w normalnych samocho- 
dach, które z ich mechanizmów czynią całą skompli- 
kowaną, jakby wyższą maszynę, nie mieści się w głowie, 
że tak niesłychanie uproszczony samochód jak Ford, 
może dać te same rezultaty. I dlatego częstokroć po- 
prostu nie chcą się bliżej z nim zapoznać. 

Dopiero wielka wojna, która różnych wielkich 
sportsmenów, ubranych w płaszcz szeregowca, zmusiła 
do siadania za kierownicę Forda, zrobiła w Polsce For- 
dowi najlepszą reklamę. Automobiliści zrozumieli, że 
Ford jest jak czarny zegarek, dokładny a tani. Kto 
zaś koniecznie chce mieć luksusowy złoty, ten natu- 
ralnie na „czarnego* Forda patrzyć się będzie z lekce- 
ważeniem. I dlatego w artykule swoim będę trakto- 
wał Forda, jako dobrą a tanią maszynę, niezbędną 
przeciętnemu sportsmenomi jak ów poczciwy, czarny, 
punktualny zegarek. 

"Na wstępie jednak muszę uprzedzić wszystkich 
wyższej kategorji automobilistów, że ten skromny Ford 
_ jest pod niektórymi względami twórcą systemów, które 
znajdą oni w najdroższych samochodach. Zdejmowana 
głowica, zawieszenie w trzech punktach, poprzeczne 
resory i stosowanie uznanej dziś za najwyższą wana- 
dowej stali, są to pomysły Forda, przyjęte obecnie 
przez wszystkich prawie konstruktorów. Zdejmowana 
głowica stała się dziś niezbędną ze względu na coraz 
to gorsze gatunki benzyny, a zawieszenie w trzech 

unktach i wysoki gatunek materjału pozwalały For- 
dowi, na tak lekką konstrukcję, że czteroosobowy Ford 
waży dzisiaj niewiele co więcej od dużego motocykla 
z wózkiem. Ta minimalna waga Forda przypomina mi 
wypadek, którego byłem świadkiem w roku 1915 w Or- 
szy. Wskutek nieumiejętnego kierowania, pędzący 
bardzo szybko z pasażerami Ford, wywrócił się do 
góry kołami, przygniatając pasażerów. A pasażerowie 
_ stękając, wygramolili się z pod maszyny, postawili ją 
z powrotem na kołach i po rozstarciu siniaków, oraz 
zaklejeniu zadrapań plasterkiem, — pojechali dalej. 
„Uszkodzoną okazała się tylko kierownica i zgięty błot- 
nik. A tymczasem taka katastrofa w normalnych sa- 
mochodach zakończyłaby się przynajmniej jedną śmiercią. 
~ -Na potwierdzenie tej lekkości Forda przytoczę 
jeszcze, że w Ameryce na Fordach grają w polo lub 
hockey'a, co zresztą w roku 1921 można było oglądać 
i w Łodzi. Publiczność z przerażeniem widziała jak 


samochód się wywracał, a dwu siedzących na nim par- ` 


tnerów momentalnie wyskakiwało, podnosiło go, jak 
_ przewrócony motocykl i kontynuowało grę dalej. 

3 A przecież jest to 4-osobowy samochód, rozwija- 
jący szybkość do 70 klm.. Czy tylko zresztą cztero- 
osobowy? Ileż to razy można zobaczyć Forda wiozą- 


(o ja myślę o samochodzie „Ford 


cego 6 pasażerów i więcej! I jak rzadko w porówna- 
niu z innemi spotyka się majstrujących kierowców 
przy Fordzie lub zepsute, holowane wozy! Ile wycier- 
piały one podczas wojny w rękach częstokroć zupełnie 
niewyszkolonych kierowców. po najgorszych bezdrożach 
frontu! I wszystkie te Fordy, o ile nie spalone lub 
rozbite przez pociski, chodzą do tej pory, gdy różne 
luksusowe samochody dawno już rozebrano na materjał. 

Przyjrzyjmy się teraz zachowaniu się Forda na 
złych drogach. Ford który posiada tylko dwa poprzecz- 
ne resory, niesie bez porównania przyjemniej od wielu 
luksusowych wozów, o różnych udoskonalonych syste- 
mach zawieszenia. Przyczyna tkwi właśnie w prosto- 
cie jego uresorowania. Mianowicie rama Forda jest 
zawieszona tylko w dwuch punktach na przedniej i tyl- 
nej poprzeczce pośrodku. 

Wszystkie więc uderzenia kół na złej drodze, po- 
wodują tylko jakby elastyczne pochylanie się osi wo- 
koło środkowego punktu umocowania jej przez resor 
do ramy. W nader rzadkich wypadkach, gdy obydwa 
koła otrzymują jednocześnie uderzenie, zaczyna się tu 
dopiero rola resoru już analogiczna jak w innych sa- 
mochodach. Ze taki system poprzecznego resorowania 
okazał się świetnym, najlepszy dowód, że pierwszo- 
rzędne europejskie marki zaczynają go naśladować 
(Renault, Sizaire i t. d.) 

Oparcie zaś ramy w dwuch punktach na resorach 
i zawieszenie całego mechanizmu na niej tylko w trzech 
punktach pozwoliły na wielką elastyczność ramy, która 
na wybojach ugina się jak sprężyna, w wyniku zaś tego 
nie zdarza się prawie nigdy spotkać pękniętej ramy 
u Forda. Wskutek nadmiernego przeciążenia może się 
ona conajwyżej nieznacznie wygiąć— defekt w warszta- 
cie bardzo łatwy do usunięcia, gdy tymczasem w samo- 
chodach normalnych, kończy się to zwykle pęknięciem. 
A pęknięta rama jest uszkodzeniem, reperacja którego 
już nie daje gwarancji. Lekkość Forda pociąga za so- 
bą jeszcze jedną zaletę, również przez wszystkich For- 
dzistów jednogłośnie potwierdzoną: — minimalne zuży- 
cie gum — argument dla przeciętnego automobilisty dzi- 
siaj bardzo przekonywający.. 

Przechodząc do mechanizmu Forda, należy przy- 
pomnieć, że zmorą samochodu jest skrzynka przekła- 
dniowa. Każdemu automobiliście znane są zgrzytania 
trybów przy przełączaniu przekładni, ciągłe zdzieranie 
się lub łamanie zębów i ogromne sumy płacone za try- 
by, które zaraz się rozlatują. 

Otóż w skrzynce przekładniowej Forda wszystkie 
te zgrzyty i zmartwienia nie istnieją. Tryby są zazę- 
bione stale, włączenie odbywa się za pomocą ściskania 
Ra odpowiednich sprzęgieł — bandaży, działanie 

tórych jest w wyniku samej ich konstrukcji łagodne 
i progresywne. Oprócz tego skrzynka Forda pozwala 
na eksperyment wprost paradoksalny dla wszystkich 
innych systemów a w praktyce bardzo ważny, miano- 
wicie na hamowanie przez włączenie wstecznego biegu. 
Nie wiem czy p. Fordzistom wiadomo, że takie hamo- 
wanie na śliskim zabezpiecza prawie całkowicie od za- 
rzucenia i przy umiejętnem naciskaniu pedałów zupeł- 
nie nie jest szkodliwem dla mechanizmów. Reszta na- 
pędu według ogólnie ustalonego szematu, pochwa wa- 
łu kardanowego przyjmuje reakcje tylnego mostu dy- 
ferencjału, który jest typu stożkowego. Mechanizm 
kierowniczy jest natomiast całkowicie oryginalny. Nie- 
ma ślimaka ani wycinka i związanego z niemi niepo- 
żądanego tarcia. Kierownica działa za pomocą tocze- 
nia się trybików, umieszczonych pod samem kołem, sy- 
stem zaś drążków jest tak elastycznie opracowany, że 
odpada potrzeba stosowania amortyzatorów a z niemi 
wieczna groźba rozsunięcia się misek sworznia kulo- 
wego, eo tylu automobilistów już życiem przepłaciło. 
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Silnik Forda jest „pendant* do całego samochodu. 
Ogromnie prosty, bez różnych reklamowych i zwykle 
zbytecznych „ostatnich* nowości, które konstruktorzy 
muszą corocznie stwarzać, by klijent miał złudzenie 
„ostatniego słowa techniki*. A jednak silnik ten rze- 
czywiście ma wszystkie nieomal cechy ostatnich no- 
wości. Oprócz wymienionej na wstępie zdejmowanej 
głowicy i zawieszenia w trzech punktach ma on zawo- 
ry z talerzykami żeliwnemi, na co konstruktorzy w os- 
tatnich czasach zwrócili specjalną uwagę. System oli- 
wienia obiegowy ze stałym poziomem bez zamarzają- 
cej w zimie pompy, funkcję której bardzo dowcipnie 
spełnia koło rozpędowe i prosty lejek. Koło rozpędo- 
we pełni jednocześnie rolę twornika magneto syst. 
„Ford“, które posiada tylko grube zwoje z taśmy i pra- 
cuje w oliwie, konserwującej izolację zwoji. 

Magneto takie, jako wielobiegunowe, daje prąd 
zmienny o znacznej częstotliwości i dlatego może być 
jednocześnie użyte do oświetlenia i sygnałów, czem 
żadne inne magneto poszczycić się nie może. Mini- 
malnej opieki wymagają tylko cewki, umieszczone dla 
łatwiejszego dostępu na przedniej desce oraz rozdzie- 
lacz, który od czasu do czasu trzeba wytrzeć z oliwy. 

Co do karburatora „Ford* muszę podkreślić, że 
takowy reprezentuje właściwie najnowszy i dominują- 
cy kierunek w systemach karburacji: mianowicie posia- 
da on urządzenie rozruchowe i regulację mieszanki 
przez hamowanie dopływu benzyny. Skromny więc 
„Holley — Ford* jest rodzonym bratem takich wielkości 
jak Zenith, Idex, Pallas i t. d. 

Ekonomiczność tego karburatora jest ogólnie zna- 
na, wymaga tylko umiejętnego ustawienia igły rozpy- 
lacza, zależnie od pogody lub gatunku benzyny. 

Dopływ paliwa bez żadnych „udoskonaleń“, ben- 
zyna sama sobie spływa z wyżej położonego zbiornika. 

Chłodnica rurkowo - żeberkowa, bardzo mocna i ła- 
twa do naprawy. Należy tylko dbać o należyte naprę- 
żenie pasa od wentylatora. 


RAID ZIMOWY W AUSTRYI 
1924 
LINJA LIESING — BADEN — ALTENMARKT — 
ST. PÓLTEN — NEULENGBACH — WIEDEŃ 


zwycięzca 


„PERL” 


MAŁE AUTO NA ZIMĘ 


„Fabryka automobili „PERL 6-ka Ake. 


- WIEDEŃ I, BURGRING 1.. 


z GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ: 
ODDZIAŁ TOWAROWY ŚLĄSKIEGO ZAKŁADU 
KREDYTOWEGO W BIELSKU. 
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Chłodnica umocowana jest na sprężynach: szcze- 
gół ważny na nasze drogi i w bardzo wielu luksuso- 


wych samochodach nie spotykany. 
Takie są w ogólnych zarysach cechy samochodu Ford. 
O wartości tego samochodu świadczy jeszcze je- 


den szczegół: wytworzył się specjalny. uboczny prze- 


mysł wyrabiający różne zbytkowne dodatki, specjalnie 
do Forda. 


amortyzatory do resorów, specjalne ramy na chłodnicę 
dla uczynienia jej wyższą t. j. bardziej sportową, oraz 


specjalne zbytkowne nadwozia, z któremi Ford rzeczy- 


wiście robi wrażenie najzupełniej „model de lnxe* sa- 


mochodu, tak, że automobiliści „w wielkim stylu“ czę- 


sto nawet nie poznają w nim poczciwego Forda, Tem- 


bardziej, że fabryka licząc się z racjonalnemi wymaga-- 
niami mody wypuszcza także model z instalacją ele- - 
ktryczną t. j. dynamo, akumulatorami i rozrusznikiem 


i t. d. Jest to udoskonalenie dla wielu bardzo pożąda- 
ne, które jednak w moich oczach psnje nieco klasycz- 
ną prostotę Forda, zwłaszcza wobec faktu, że jego ma- 
gneto może być, jak to już wspomniałem użyte do 
oświetlenia. or. 


Reasumując wszystko tu napisane, uważam, że 


Ford, jako samochód nie wymagający zupełnie kierow- 
cy, ani specjalnej znajomości powinien zająć w Pólsce 


takie stanowisko, jakie zajął już w Ameryce, gdzie , 
Na 
dziewięciu mieszkańców wypada jeden samochód i to 


stał się zwykłym sprzętem codziennego użytku. 


zwykle Ford. 


Trudno mi jednocześnie nie wyrazić zdziwienia, 


że instytucje państwowe, posiadające samochody 0so- 
bowe, mając do wyboru bezwzględnie najtańszego 
i najekonomiczniejszego Forda, nabywają kosztowne 
w cenie, eksploatacji i remoncie maszyny typu normal- 
nego. Jak niesłychanie ułatwioną stałaby się kontro- 
la i tanim remont, przy ujednostajnieniu typu samo- 
chodu rządowego. 


COCOIOOCOCECE O CIEJEECIECIOCJCIZ 
TOWARZYSTWO | > ; 
PRZEMYSŁOWO -HANDLOWE 


TARZYNSKY, PAAGZYNA I 5-0 


WARSZAWA. 


BIURO: MARSZAŁKOWSKA 120, 
SKŁADY: TARGOWA 38. 


000 000 000 000 


DOSTARCZA W BECZKACH 


W CYSTERNACH Z RAFINERII: 


naftę, benzynę, olej gazowy do motorów, 
olej maszynowy, oleje cylindrowe krajowe, 
oleje cylindrowe amerykańskie, parafinę, 
asfalt, smar do wozów, tłuszcz stały, tovote, 
terpentynę, smołę drzewną. 
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Są więc świece z kurkami sprężania dla | 
Forda, benzyno— oszczędzacze do jego karburatora, 
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SPIS EKSPONATÓW. 


| NA WYSTAWIE SAMOCHODÓW URZĄDZONEJ PRZEZ „ELIBOR* SP. AKC. HANDL..PRZEM. 
„£. J. BORKOWSKI“ W HALI NOWY ŚWIAT 50. 
DZIAŁ A. WYROBY FABR. „FORD MOTOR COMPANY” DETROIT, MICHIGAN 
ST. ZJ. AM. PÓŁN. 


1. Samochód turystyczny „Ford” 5-cio OSObO- 


wy, 20 HP., z uruchamiaczem (starterem). 


"2. Samochód turystyczny „Ford”, 5-cio osobowy, 20 HP., z uru- 
chamiaczem, kombinowany, dający się zastosować: 
a) jako normalny samochód turystyczny, 
b) „ samochód półciężarowy, 


ź 2 c) „ samochód ciężarowy 1 do 1'/> tonowy, z przyczepą. 


I o > Podwozie samochodu tury- 
4 'stycznego „Ford” 20 ĦP., z urucha- 

miaczem z zastosowanem doń nadwoziem oso- 
5 bowem. „torpedo” typu europejskiego. 


0, (Nadwozie wyrobu fabr. „Hubertia” 


_ w Küps, Bawarja). 
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4. Podwozie samochodu tury- 
 rystycznego „Ford” 20 HP., z urucha- 
miaczem, z zastosowanem doń IAE 
karetka pocztowà Specjalnie dla użytku urzę- 
dów pocztowych. 


(Nadwozie wyrobu krajowego, fabryki 


R. Schmidtke w Bydgoszczy.) 


5. Samochód- 


karetka „Ford” 


S-cio osobo- 
wa, 20 HP., dwu- 
drzwiowa, z urucha- 


miaczem. 


7. Podwozie ciężarowe „Ford” 20 
HP., jednotonowe, na pneumatykach, napęd śli- 
makowy, z narpia onna ciężarową, z budką 
dla szofera, z pałąkami dla brezentu, odejmowane- 
mi ławkami. 

(Nadwozie wyrobu krajowego, warsztatów ra- 
domskich „Elibor” Sp. Akc. Handlowo-Przemysło- 
wej „É. J. Borkowski”). 


6. Samochód-karetka „Ford” 5-cio 


osobowa, 20 MP., czterodrzwiowa, z urucha- 
miaczem. Fi 


8. Podwozie ciężarowe ,„ Ford” 
20 HP., jednotonowe, na pneumatykach, napęd 
ślimakowy, z nadwoziem-platformą ee ONA kry- 
tą, boki, tył i przód platformy zaopatrzone sd 


cianą siatkę. 


` 


(Nadwozie wyrobu krajowego, warsztatów 


radomskich „Elibor”* Sp. Akc. Handl.- Przem. 
„£. J. Borkowski”). 3 P SA 
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9. Podwozie ciężarowe „Ford 20 
HP., na pneumatykach, z przyczepą rozsuwaną dla 


wożenia desek, rur, żelaza i t. p. 


Siła nośna do 3 ton. 


10. Traktor rolniczy i przemysłowy „Fordson” 


5 20 HP., z dwuskibowym pługiem „Oliver” Ne 7, orzącym na sze- 
_ rokość 24" i głębokość do 12". 


11. Traktor rolniczy i przemy- 
słowy „Fordson”, 20 KP., z szajbą 
pasową, kołami o 'masywach gumowych, 
hamulcami i obręczami poszerzającemi, słu- 


ży dla napędu i transportowania. 


TORN Traktor „Fordson“ na kołach 


o masywach gumowych, ciągnie dwa ła- 


downe wozy pod górę. 
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DZIAŁ B. WYROBY FABRYKI SAMOCHODÓW „BUICK MOTOR COMPANY”, 
FLINT, MICHIGAN ST. ZJ. AM. PÓŁN. 


12. Samochód tury- 
styczny „Buick? 5-cio 
osobowy,  czterocy- 
lindrowy 40 HP. na 
hamulcu, typ 24— 4 — 85, 
z hamulcami na wszystkich 
czterech kołach, odstęp 
osi 2,77 m. 


13. Samochód - ka- 


retka 4-osoboọowa 


„Buiek”, czterocylin- 

drowy, 40 KP. na ha- 

mulcu, typ 24 — 4 — 88, | 
z hamulcami na wszystkich 

czterech kołach, odstęp 

osi 2,77 m. 


14. Samochód - ka- 
reta 5-cio osobowa 
„Buick” czterocylin= 
drowy, 40 HP. na ha- 
mulcu, typ 24 — 4 — 37, 
z hamulcami na wszyst- 
kich 4 kołach, odstęp osi 
2,77 m. 


70 
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15. Podwozie samo- 
chodu G-cio cylindro- 
wego „Buick” 70 HP. 


na hamulcu, z hamulcami 


na wszystkich 4 kołach, roz- 
staw kołowy 3.25 m. 
16. Samochód tury- 


styczny „Buick” -cio 
_cylindrowy 5-cio oso- 


bowy 70 HP., na hamul- 

cu, typ 24—6—45, w- wy- 
“konaniu normalnem, koloru 
czarnego, z. hamulcami na 
wszystkich 4 kołach, od- 
stęp osi 3,05 m. 


19. Samochód tury» 


styczny „Buick” G-cio 


_eylindrowy sportowy, 


_ 4-0 osobowy, 70 HP. 


7, 
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na hamulcu, typ. 24—6-55, 


- koloru kasztanowego, ‘kryty 


 ciemno-bordo skórą, roz- 


staw kołowy 5,25 m. 


17. $amochód tury- 
styczny Buick” G-cio 
cylindrowy, 7-mio 
osobowy, 70 KP. na 
hamulcu, typ 24—6—49, 
w wykonaniu normalnem, 
koloru niebieskiego, z ha- 
mulcami na wszystkich 4 ko- 
łach, odstęp osi 3,25 m. 

18. Takiż samochód, 
lecz w wykonaniu luksuso- 


wem, koloru taub. 


<A 


DZIAŁ C. 


20. Kareta „Buick” 
5-cio osobowa „Se-_ 
dan“ G-cio cylindro- 
wa, 70 HP. na hamulcu, gi 
typ 24—6—47, koloru nie- / 


szem, rozstaw kołowy 3,05 m. 
21; 


typ 24—6—50, koloru nie- 


szem, odstęp osi 3,25 m. 


Nowoczesne amerykańskie obrabiarki i przybory warsztatowe, ułatwiające sprawną, szybką 
i dokładną naprawę samochodów i traktorów, dotychczas w kraju nieznane. 
(Wszystkie wystawione eksponaty tego działu znajdują zastosowanie w warsztatach samochodowych „„,Elibor'a* 


Sp. Akc. Handl.-Przem. „,Ł. J. Borkowski” 


w Warszawie i Radomiu). 


W dziale tym zwracają uwagę przedewszystkiem: przybory do wylewania panewek, ręczne roztarczarki do nich, 
oraz maszyna marki M 00 do mechanicznego doszabrowywania i doszlifowywania łożysk wała korbowego i korbowodowych. 
Ciekawe są ponadto: Probierczy postument M 00 i M 30 dla próbowania zmontowanego silnika samochodo- 
wego i tylnego mostu „Ford? przed założeniem do podwozia, sprawdzian do magneto i cewek „Ford”, jak również 


sprawdzian ustroju elektrycznego samochodów. 


Wystawioną jest jeszcze: Pompa do benzyny, przeznaczona dla stacji benzynowych, które wkrótce powstaną 


i na placach Warszawy. 


Konstrukcję i działanie eksponatów tego działy objaśniają na wystawie fachowcy. 


DZIAŁ D. 


Zawiera ciekawe przybory samochodowe i opony. 


ORGANIZACJA 


DZIAŁLI ROLNICZEGO | SAMOCHODÓW „ELIBORA* SP. AKC. HANDL. PRZEMYSŁOWA 
Ł. J. Borkowski: 


ZARZĄD: Warszawa, Mazowiecka 11. Tel. 279-16. 
Dyrekcja: Kazimierz Wejchert, Mikołaj Ks. Swia- 
topełk Mirski inż. techn. 


SKLEP: Ul. Sienkiewicza Nr. 1. Tel. 98-71. 
Kierownik: inż. Marjan Mickiewicz. 


WARSZTATY | SKŁADY W WARSZAWIE: Wolska 
101/103. Tel. 185-04. 
Kierownik warsztatów: inż. Władysław Siwecki. 
Zawiadowca Składów: Wojciech Ryrak. 


WARSZTATY W RADOMIU: Ul. Pilsudskiego 1. Tel. 30. 
Kierownik: inż. Ludwik Janowicz. 


WŁASNE ODDZIAŁY „ELIRORA*: 
Gdańsk Piotrków- 


Poznań Kielce ` Borysław 


Kraków `` Kalisz. 


WŁASNE ODDZIAŁY „ELIKORA“: 


Lublin 
Kadom 


Lódź Katowice 
Częstochowa Dąbrowa Górn. 


AJENTURY DZIAŁU ROLNICZEGO | SAMOCHODÓW: 


Wilno: Dom Przemysłowo-Handlowy W. Malino- 
wski inżynier Spółka z ogran. odp. ul. Wileńska 23. 


Plock: Polskie Towarzystwo Automobilowej Ko- 
munikacji P. T. A. K. Sp. z ogr. odp. ul. Dobrzyń- 
ska 29. Tel. 140. | 


"lwów: Autogaraż i Zakłady mechaniczne Witold 


Tranda, ul. Podleskiego 2. Tel. 843. 


„Włocławskie Warsztaty Mecha- 
Kisku- 


Włocławek: 
niczne-Samochodowe Józef Skrobecki, ul. 
pia 9. 


bieskiego, wyściełana plu-. 


Kareta „Buick* 
7-mio osobowa „Se= - 
dan“ G-cio cylindro= = 
wa, 70 HP. na hamulcu, 


bieskiego, wyściełana plu- - 
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INFORMATOR 
AUTOMOBILOWY 


w opracowaniu inżynierów 


"M. BOGATYREWA 
i 


R. MORSZTYNA 
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Spis rozdziałów: 

I. Przepisy urzędowe 

i informacje. 

II. Tablice pomocnicze. 
III. Gumy. 

IV. Materjały pędneismary. 


V. Materjały do budowy 
samochodów. 


£ 


I. Detale mechanizmów 


< 


II. Elektryczność w samo- 
chodzie. 


VIII. Określenie silnika sa- 
mochodowego. 


IX. Informacje dodatkowe. 
CENA 5 mar. księgarskich. 
Skład Główny 


wydawnictwa: 


KSIĘGARNIA 
TECHNICZNA 


Warszawa, Fredry 2. 


CHAINES A 


ŁAŃCUCHY SAMOCHODOWE I MOTOCYKLOWE 
—- Jakość i precezyjność wykonania przedwojenne —— 
CENY KONKURENCYJNIE NIZKIE 


SKŁAD ROTAX WARSZAWA 
GŁÓWNY: Niecała 1. Tel. 154-87 


Sp. z ogr. odp. 


Redaktor: W. KRUSZEWSKI. 
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OSRAM'N/TRA 


Żarówki prożektorowe 
napetniane 
gazem 
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WAREZTATY LNĘCIHAMICZJNIE 


JP. Z OGR. ODP. 


Raie 
© UTORZAONO 


WAZFZAWA, Wozwość 5. 


TELEFON 141-31. 
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PIERWSZA KRAJOWA ERGS” 


Warszawa, Elekturalna Nr. 10. o o aa Telefon Nr. 193-59 


POLECA WSZELKIEGO RODZAJU AKUMULATORY (tvpy normal- 
ne, Fiata, Dodge'a Cadillaca i inne) do OŚWIETLENIA, STAR- 
TERU, ZAPALANIA etc. 

POJEMNOŚĆ I TRWAŁOŚĆ GWARANTOWANA 
= Przyjmuje się akumulatory do naprawy i ładowania = 
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Wydawea: SPÓŁKA WYDAWNICZA „AUTO“. 


